
Wysoka frekwencja 
w wyborach do Sejmu

WARSZAWA. Wedlu? niepełnych, prowizorycznych i nieofi­
cjalnych danych, pochodzących z większości obwodów wybor­
czych, frekwencja wyborcza w poszczególnych województwach, 
po zamknięciu lokali wyborczych, przedstawia się następująco:

P R Z E G Ł A, D

SPORTOWY
 ?-------- ■ 
Nr 8 (1296) Warszawa, poniedziałek 21 stycznia 1957 r. Cena 80 gr.

Kopalnia złota

białostockie 93 proc., | 
gdańskie 96 proc., katowic- ' 
kie 95 proc., koszalińskie 
96 proc., krakowskie 93 
proc., łódzkie 91 proc., ol­
sztyńskie 95 proc, poznań­
skie 95 proc., rzeszowskie 
93 proc., wrocławskie 95 
proc., zielonogórskie 96 : 
proc. !

Miasta wydzielone: War- '

// Międzynarodowy Tydzień Skoków w Szwajcarii rozpoczęty

szawa 95 
proc.

Do chwili 
do druku,

proc., Łódź 95

oddania numeru 
brak jeszcze było

meldunków z pozostałych wo­
jewództw i miast wydzielonych. I

Wszyscy Finowie, Norwegowie, Szwedzi - pokonani

Konkurs-Plebiscyt
Trwa
zacięta walka

Stefania Biegun zdecydowanie weszła do czołówki polskich

o miejsca 
w czołowej
dziesiątce
sportowców
I ZNÓW powiększy! się za­

sięg naszego Konkursu - 
Plebiscytu na „10 najlepszych ; 
sportowców i 5 najlepszych tre­
nerów polskich w 1956 roku" 
Do uprzednio nadesłanych ku­
ponów z Kanady, Szwecji, 
Estonii I NRD doszły ostatnio 
listy z kuponami z CSR 1 Li­
twy.

„Jestem niezmiernie zadowo­
lony z Waszego pisma — czy­
tamy w liście Józefa Kuhiczka 
spawacza w kopalni „Dukla 
w Dolne Suche w Czechosło­
wacji. — Artykuły, ilustracje 
oraz wiadomości z całego świa­
ta są interesujące. Cieszę się 
z tego, że mogę w naszym gór- 
nirzvm mieście punktualnie od­
bierać Przegląd Sportowy, któ 
ry jest drukowany w moim 
jęzrku macierzystym.

Zasyłam swój kupon „Plebi- 
srrtu". ponieważ jestem dum- 
nv z sukcesów, jakie osiągają 
czołowi sport—^er polscy w kra­
ju i na arenie międzynarodo-

Sportowi polskiemu życzę co­
raz większego rozwoju".

Pisaliśmy już. że w Konkur- 
sie-Plehiscrcie biorą udział ca­
łe rodzfnv. Ostatnia poczta 
przyniosła nam nawet... proto­
kół takiego zebrania wyborcze­
go całej rodziny. List podpisa­
ny przez Stefana Brylińskiego 
ze Szczecina, w Imieniu akty­
wni rodziny zaczyna się w ten 
spncób:

Na spotkaniu przedpleblscylo 
wym z członkami mojej rodziny 
obe*nvch było A osób oliojaa pu • 
według kolejności wieku l dyscy-

1 ueby

sportu: 1) Marla-Reglnn. In'| 
oha — upodobanie w sporci»’, 

2) Siponis, lat 33 — sy 
— upodobani? w sporcie za- 
3i Ełlslns? lat 33. syn —

lat 56.
boks; H) .Stefan, 
tzw. ,,głowa ro-

d?łny" — maraton
Pn krótkim ragalenlu I odczy 

tanin porlanvrh przez rrzeeląó 
Sporlowv kanriydatńw roznneze- 
la się dłuższa i ożywiona dysku- 

. aja.
Następnie pridana jest lista 

plebiscytowa, przy czym do 
każdego ze spnrtowów dołą­
czony jest dowcipny wierszyk 

A tymczasem kupony płyną 
i płyną. Codziennie otrzymuje­
my ich-około tysiąca-i nie ma­
my już wątpliwości, że zeszło­
roczni- -rekord ■ — ponad- 16 009 
kuponów będzie w tym roku 
pobity na głowę.-

Termin przysyłania kuponów 
upływa' z ‘dnłł-m ’ 31' stycznia; 
obowiązywać będzie data stem­
pla pocztowego na kopercie 
Pozostało Wam więc jeszcze 11 
dni, ale ponawiamy nasz apel 
o nie zwlekanie z wysyłką ku­
ponów. bo ułatwi lo naszą pra­
cę przy .obliczaniu. wyników.

Na około 12.000 kuponów, ja­
kie dotychczas -wpłynęły do na­
szej Redakcji, mamy obliczone 
8.000 kuponów. Z ogólnego wy­
niku mo4emy Wam powiedzieć 
tylko jedno: lista ■ plebiscytowa 
nie jest jeszcze ukształtowana 
W środku listy dziesięciu spor­
towców I na jej końcu trsya 
nada! zacięta walka i po każ­
dej ..pięćsetce" kuponów' zmie­
nia się kolejność na liście.

Podobną walkę obserwujemy 
również i wśród trenerów, gdzie 
w środku „piątki" sytuacja 
zmienia się stale.' ...... ..

biegaczek Fot. CAF

Wyniki Konkursu-Plebiscytu
Przeglądu Sportowego

ogłoszone zostaną 9 lutego br. o północy 

NA WIELKIM TRADYCYJNYM

Balu Mistrzów Sportu w Warszawie
Szczegóły o programie balu 1 trybie rozdziału biletów 

w następnym numerze.

(biletów jest tylko tyle, Ile miejsc przy stolikach).

Wprost z pociągu na skocznię

Polacy rewelacją
Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzygłód donosi:

DNTERWASSER 20.1 (teł. wl). Pomyślnie rozpoczął się dla 
polskich skoczków start w IV Międzynarodowym Tygodniu 
Skoków w Szwajcarii. W gronie 38 zawodników z 10 państw 
z groźnymi, jak zwykle Skandynawami na czele, na skocz­
ni w Unterwasser Władysław Tajner zajął drugie miejsce 
ustępując pierwszeństwa jedynie znanemu Austriakowi Haber- 
satterowi. Trzeba tu zaraz dodać, że Austriak wyprzedził Polaka 
zaledwie o 0.1 pkt. Zwycięstwo naszego skoczka nad wszystki­
mi zawodnikami: Finlandii, Szwecji, Norwegii, Szwajcarii, 
Włoch, Jugosławii, Niemiec i USA wystawia młodemu Śląza­
kowi bardzo dobre świadectwo.

W IV Tygodniu Skoków nie 
-startuje wprawdzie cala świa­
towa czołówka skoczków, gdyż 

Ibrak tu przede wszystkim 
| skoczków radzieckich i niemie­
ckich jednak w pokonanym 

j przez Ta jncra polu znalazło się 
kilka międzynarodowych sław, 
jak np.: wicemistrz świata z 
Faiun Fin łleinonen, i jego ro­
dak Karkinen, mistrz olimpif-

Policja
nic interweniowała

ski z 
znany 
dolter.

tinle i

Oslo Norweg Bergman, 
w Polsce Austriak Leo- 
Szwajcar Daescher, któ- 
6 na Igrzyskach w Cor- 
kilku innych.

HOWED
Trzeba również koniecznie 

powiedzieć o tym, żę nasza 
ekipa przystąpiła do konkursu 
z nierównymi szansami w po­
równaniu do innych drużyn. 
Przede wszystkim dlatego, że 
Polacy po perypetiach z pod­
różą przybyli na miejsce zawo­
dów zaledwie na 2 godziny 
przed rozpoczęciem konkursu. 
Na rozbieg poszli bez solidne­
go posiłku, bez odpoczynku po 
niewygodnej podróży i co naj­
ważniejsze bez treningu. W 
przeciwieństwie do Polaków 
wszyscy pozostali zawodnicy 
byli na miejscu od kilku dni. 
a na przykład Finowie trenowa­
li na skoczni już od czwartku.

Mimo to nie ma żadnej ta­
jemnicy, ani żadnego przypadku 
w niewątpliwie dużym sukcesie 
Tajnera. Po pierwsze on jeden 
z czwórki startującej w Unter. 
wasser ma za sobą w tym se­
zonie międzynarodowe starty. 
Po drugie — skakał w silnym, 
wyrównanym zespole. Pozostali 
trzej nasi skoczkowie nie wie­
le mu ustępowali. W tej sytu­
acji cała nasza czwórka mogła 
pozwolić siebie na skoki „na

przebrał 4:6I o

z Flamengr
RIO DE JANEIRO. 20.1 (obsl. wł.). 

Wbrew zaleceniom FIFA I zakazowi 
Brazylijskiej Federacji Piłkarskiej 
czołowy klub Brazylii Flamengn de 
Rio rozecral w sobotę mecz z Hon- 
vedem. Wobec olbrzymiego zainte 
resowanla publiczności tym spot­
kaniem i „wojnie nerwów”, jaka 
towarzyszyła mu w Rio I całej Bra­
zylii. Związek Piłkarski zrezygno­
wał z użycia polkn cekun niedo­
puszczenia do meczu, obaviaiac 
się <nle bez racji) zapó. jakie mn 
clyby przy. interwencji -policji ża- 
istnieć.

Mecz doszedł wlec do skutku 1 
zgromadził na stadionie Maracana 
ok. 100.000 widzów, którzy płacili 
za bilety po 2000 cruzeiros (około 
30 dolarów). Po żywej oraz intere­
sującej grze mecz przvniósł zwy­
cięstwo Flamengo w stosunku 6:4 
(3:1).

Pierwsza połowa spotkania za­
powiadała wysokie zwycięstwo go­
spodarzy. W 30 minucie grv Fla- 
mengo prowadziło 3:0 ze strzałów 
Maocira (24). Henriaue (27i 1 Eva- 
rlsto (30). Weerzy grali słabo we 
wszystkich Uniach: kilka, nielicz­
nych zresztą, atakćw Honvedu koń­
czyło sle na dobrze kryłarel obro­
nie gospodarzv. Dwa dalekie strza­
ły Puskasa trafiły w poprzeczkę. 
Jedyną bramke dla Węgrów zdo-

%

Władysław Tajncr

Dookoła Egiptu

Bcdyńskiwygrał 
VIII etap 

Paradowski liderem 
wyścigu

KAIR 2Ó1; (tek wi.) Wnie- 
dzielę, w Vni etapie wyścigu 
kolarskiego Dookoła. Egiptu- na 
trasie AlTahrfr-Elkóm, długoś­
ci 125 km pierwsze miejsce zdo­
był Bedyński — 3.03.17 przed 
Niemcem- Tuellerem •— 3.03.47, 
Bułgarem Christowem — 3.04.17 
i Wożniakiem. Zespołowo, etap 
wygrała Bułgaria — 9.12.51 
przed Polską,— 9.15.03 i NRD — 
9.16.33. .. . , ..

W klasyfikacji' ogólnej pa 8 
etapach, nadął-prowadzi Paray 
dowski — 26.15.44 przed Bułga­
rem Kocęwem — , 26.16.15 i 
Niemcem Malitzem 26.16.25. 
Zespołowo w dalszym ciągu 
prowadzi Bułgaria — 78.49.15 
przed NRD — 78.50.51 i Polską 
— 78.52.49. (

W sobotę, po jednodniowej 
przerwie kolarze startowali w 
VII etapie na trasie. Fayoum- 
A1 Tahrir (135 km). Żwyciężył 
Christów — 3.4925 przed Tuel­
lerem — '3.49.55 f drugim Niem­
cem.' Haagenem — 3.51.40. 
Czwarty był Kocew. Zespołowo 
etap wygrała Bułgaria — 
11.33.45 przed NRD i Polską — 
ten sam czas. Po 7 etapach li­
derem był Paradowski — 
23.09.15 przed Malitzem — o-43 
sek. i Marokańczykiem -Moham-

ędem — o ; 1.13,; Zespołowo 
prowadzenie ’ objęła 1 NRD ’ — 
69.34.28 p'rze'd Bułgarią' — O' 
2.06 i Polską — o 3.28.

Paradowski
Rys. E, - Alaśzewski

Dokończenie na str. 3 Dokończenie na str. 3
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Komisja Obwodowa7nr 166 w Warszawie - głosuje Janusz-Sidło

Zapierający dech w piersiach 
pojedynek biegaczy 
i słaby konkurs skoków 

na inaugurację złotych godów 
polskiego narciarstwa 

- j . -
ZAKOPANE, 20.1 (teł.-wl.). Prawie Już od miesiąca słyszało się o.zagranicznych-startach 

naszych narciarzy,- ale dopiero w dniach 19 i 20 stycznia zakopiańczycy - doczekali się 
pierwszej imprezy na swoim terenie./Były -nią. zawody otwarcia.sezonu<— pierwsza Im­
preza jubileuszu 50-lecia polskiego narciarstwa. W sobotę, w pierwszym dniu zawodów od­
były się pas jonujące pojedynki w biegach. Wśród kobiet zwyciężyła -wielokrotna mistrzy­
ni Polski Bukowa; nie: przyszło jednak'jej to łatwo, bo młoda -zawodniczka AZS,',A Biegun 
biegła pięknieć W - konkurencji mężczyzn najlepszy był Ruhlś, ale tylko sekundy dzieliły 
go od następnych z kolei Sobczaka i Furtaka. Zeszłoroczny junior Zelek uplasował się 
na czwartym miejscu, ą K wapień byI dopiero piąty;’W drugim dniu < zawodów w nledzlelę 
odbyły się dwa konkursy skoków.. Na Dużej .Krokwi ,w otwartym.' konkursie skoków 
zwyciężył Huczek, skoki do kombinacji na Średniej Krokwi (wygrał Raszka, który rów- 
noczcśnie zająl l miejsce w kombinacji. - 1-,..-1

Niedzielny otwarty konkurs sko­
ków nie słał lednak na wysokim 
poziomie. Po prostu Jasne jest, że 
gdy na Dużej Kroku! „nie padnie 
wynik ponad BO m». to poziom kon- 
kiirrncji tak trzeba- ocenić, .a tak 
było właśnie w. niedziele. -Najdłuż­
szy skok, który należał .do Daniela- 
Gąsienicy -wyniósł ząledwie 78 ni. 
Jest to, o tyle smutne, że właściwie 
poza czterema, zawodnikami: Tajnej 
rem. Sieczka,, Furmanem i Fortec- 
kim w Zakopanem startowali wszy­
scy czołowi, zawodnicy. ; .

'Pierwszą serie skoków' rozpo­
czął Wieczorek chaotycznym sko­
kiem długości ' 73’ ’m. • Wegrżynkle^ 
wleź ma"71.5 m. ;Kula i— -72' m. 
DanleL wyciąga-78' m^^ liczne 
wady w locie’otrzymuje «note'-tylko 
103 pkt. Ładniejszy skok,\lecz o je- 
rlen metr krótszy ma Huczek: cha- 
rakteryźuje sle on ładna sylwetka 
w locie I otrzymuje najwyższa’ notę 
w pierwsze|- serii '104'pkt. i Nalpo- 
ważniejsze szanse na1 zwycięstwo 
mielt wlec Huczek I Daniel, f" - .. ...• - , . :. -4 ' ...• /’>

W drugiej serii wszyscy: skocz­
kowie > popełniają ..biedy, Wieczorek 
mie riochyla sle 1 ma tylko 71.5 m. 
Węgnzynklewlcz chaotycznie, ląduje 
na -76.,5 m; Kula": - niepotrzebnie 
skraca lot przez odchylenie: i/ma 
tylko 75,5 nu Huczek po 'najładnlel- 
szym skokirdruglel; serii ma fatal­
ne .lądowanie , na 76,5; m'. .Taką sat‘ • ftH 1 er1r*iĆA” łVA’r«Ia ‘riałłłmt. ne iąuow ame, na to,om. -iaKą sa*

FoVS.' Warmiński mą -odlegloSi-wycląga (Daniel,, ale

ponieważ ma Jeszcze wieksze ntż 
Huczek wady w locie, ulega mu w 
ogólnej klasyfikacji o 4 pkt Na 
trzecim ” miejscu Jest- Węgrzynkle- 
wicz/ j: ■ -•

Najbardziej' pechowym zawodni­
kiem, konkursu był: mlodżiutklZ u- 
talentowany Styrćzula. • Chłopak ma

jeszcze respekt przed dużą Krok­
wią, zresztą nie można się dziwić. 
Trenował na.-niej w - tym- sezonie 
podobnie. Jak wszyscy inni .tylko 
dwą, razy: I dlateBO wypad! słabo. 
Przed - konkursem Styrczula7 zrobił 
zakład ż .Danielem, że- jeśli ten w '

"Dokończenie na str. 3

Warszawa -Budapeszt
W piątek I Bobote rańó, w dwóch 

partiach przyjechali z Budapesztu 
do Warszawy., zaproszeni do roze­
grania kilku i spotkań towarzyskich 
w Polsce; tenisiści węgierscy. W 
skład -10-osobowej "ekipy wchodzą 
zawodnicy: Aridras. Adam/ Jozsl As- 
both, Istvan Gulyas, Zoltan Katona. 
Andras Szlkazay I - Junior Zoltan 
Madah Kobiety: Suzy , Kóermoeezy 
i Juniorka Klarl Bardoczy^ Trener.’; 
Ferenc fSzłqeti. Kierownik: sekre­
tarz Węgierskiego Związku ;Teńlso< 
weso LaszloGorodi. , . \ <

Pierwsze .spotkanie zostanie • ro: 
zegrane dniach 21—23 bm.' w 
Warszawie w HSH GwAhdU: i ;złożą 
się" na nie u 3-.dniowe irozgrywkL z 
następującym programem:.;

Poniedziałek 2V. bm.: SzikBŻąy-T

Kwiatkowski .■'(Kwiatek): GuIySs' -~ 
Radżlo: . ASboth. Adam 1— LTcia, 
Skoneckl. y. .'’. ■

> Wtorek . 22 . bm.: Koermóecźy — 
Gerlckównar: Adam • — Uelst 'Gu- 
lyas. Katona Piątek. Badzie: :■ 
; Środa 23 ibm.: Bardoczy — Ge- 
rlgkówna;Katona — Piątek: As*! 
both < — Skńneęki. - - ■ . .. i • 
>: Wę .wszystkie ■ trży dni -początek 
spotkań o 'gódź, 17;Ź0.r Bilety w ce*. 
nie,zł: 8 w przedsprzedaży
w .kasachl „Orbisu"' przy ul; Brac­
kiej . oraz na .dwie godzlnv’przedf 
rozpoczęciem spotkań. W kaślą-Hali' 
Gwardii. /.■•;c / 
( Tenisiści: węgierscy, jeśli'póżwoll’ 
na to czas -V warunki, rozeggają e<



Nr 8PRZEGLĄD SPORTOWY
Sir. 2

Kopalnia złota czeka na odkrywcę (1)

BUDOWAĆ-NIE BUDOWAĆ?
Z motyką na sionce Nr 8

PIERWSZE wrażenie to tłok. [xjazdu, pedem, powietrzem 1... zno- 
przypomlnająey iceny przed wu ustawiamy ale w kolejee. Dwu- 

warszawsktm Orbisem w okresie krotny zjazd w desu dnia to duże 
szezeżcie.

Staeja kolejki linowej na Guba- stacja Kaaprowego. Da capo z 
lówke w Jakikolwiek dzień, poezgw. tymi i- wjazd 1 zjazd trwają o 
szy od stycznia aż do kwietnia. Wlele dłużej; a ten ostatni — w 
Długi, niekończący sie wąż czeka-; najlepszym wypadku — może od- 
jących na swoją ..kolejką", z nar-, bJ.ć tylko raz. W najlepszym 
tami na ramieniu lub w postawie , u-ypadku, bo bywa, że wcale nie 
„do nogi broń”, poruszający Sie I dochodzi do skutku, jak slą to nie- 
nlemrawle do przodu. raz niżej podpisanemu zdarzało.

Wreszclel | Nieświadomi tajemniczych ścieżek.
Jedzlemy w górą, wkładamy de- । Wejść od tylu 1 ..pleców’' przyłącza- i

sil. zachłystujemy elą radością 1 ją na jos szczęścia swoją osobę do

W Szczecinie
reaktywowano już
4 związki sportowe

Fo wznowieniu działalności 
BOZLA reaktywowano trzy dalsze 

iwiązki sportowe w 
a mianowicie: Tenisa 
Pływacki i Żeglarski. 

alnyeh zebrań funkcje

okręgowe 
Szczecinie, 
Stołowego,

węża czekających, lub wolą od ra- 
su pójść na Antałówkę czy inny 
okoliczny u-zgórek.

Mógłbym przytoczyć jeszcze 
lejkę na Górę Parkową w Krynicy, 
niedawno uruchomioną czteroosobo­
wą kolejkę na Szyndzielnię i na 
tym koniec. Bo więcej kolejek li­
nowych w Polsce nie ma. Jeszcze ■ 
kilka małych wyciągów narciar- ; 
skich — oto całe nasze górsko-tury- 
styczne bogactwo.

Dlaczego nie mamy więcej ta­
kich urządzeń, dlaczego nie buduje­
my nowych, skoro logiczne prawo 1 
rynku mówi: gdzie popyt tam po-

kierownicze sprawują Zarządj daż?
tTdTk^^d^^^^ Odpowiedź jest dość zawiła po-
innvch działaczy. 1 czekajmy wiec z nią chwileczkę 1 (

Zebrania organizacyjne nowych ZObaczmy jak wygląda sytuacja w 
Związków Sportowych m1-1” 
ogół spokojny przebieg, 
vano przede wszystkim 
nową ż'C>a sportowego 1 
ściami dalszego rozwoju.

na
Debato-

Żeglarze 
szybkie

tej dziedzinie za granicą.
Przykładu poszukajmy w nieda­

lekiej malej Austrii, choć porów­
nanie z taką Szwajcarią lub Fran­
cją jeszcze bardziej poparłoby na­
sze dalsze wywody.

Więc Austria. 7 milionów mtesz-

upominali się głównie - — ....  
przejęcie obiektów sportowych nad 
Odrą oraz o jak najszybsze udo­
stępnienie wolnej żeglugi po otwar­
tym morzu. Pływacy upominali się | 
o budowę krytej pływalni Sprawa tańców, 84 tys. kilometrów kwa- 
basenu ntwarleW źnajrtuje Juz dratowvch. Roeznv dochód . tury- 

bu"b,s^ stjhi - loo milionów dolarów.
Kolejka linowo-kabinowa i wyciąg krzesełkowy w Innsbruku 

(Austria)
o przepisowych rozmiarach na te- Głównie z turystyki górskiej, 
renie swego stadionu w Szczecl-

Zamiast
W Bad Gasteln, tam gdzie nie­

bawem bądą startować nasi zawod­
nicy, ilość udzielonych noclegów po - __
wybudowaniu kolejki Uaowej | wspaniale wyposażonym ośrodkom 
wzrosła z 234.000 do 800.009 rocznie! 18°rsklm.

mniejszej niż 1 milion ilości tury­
stów, głównie dzięki Wiedniowi i

kolportowane przez Francję, Wło­
chy czy Austrię, lub nawet Cze-
chosłowację!

Próbowaliśmy przekonać

czyli o stanie w. f. i sportu

w szkolnictwie
RINGU WOLNEGO
przynosi ciekawe artykuły.

■i ' , M. in.: .

Kolejarza 
KS Lech 
Poznań

W Saalbach po wybudowaniu wy- j oczywiście nie możemy równać
ciągu z 22.990 do 122/001 Dobrze 
znany naszym czytelń kom Kitzbu- 
hel posiada 10 kolejei i wyciągów.

W roku 1945 w gćrsklej Austrii
tyło ,,zaledwie" 14 kolejek lino-
wyeh 1 około 130 wyciągów nar­
ciarskich różnego typu.

trzeba cyframi w walucie.
kogo

Gdyby

POZNAŃ, 19.1. (tel. wł.). Za 
przykładem poznańskiej Warty 
również Koło Sportowe Kole­
jarz (Poznań) na zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym postano­
wiło reaktywować klub spor­
towy Kolejarz w oparciu o po- 
cnańską Dyrekcję Okręgową 
Kolei Państwowych. Zebrani u- 
chwalili zamiast starej nazwy 
,.KKS‘ nadać reaktywowanemu 
klubowi nazwę — KS Lech 
(Poznań).

W czasie dyskusji nad spra­
wozdaniem ustępującego Za­
rządu, ożywioną polemikę wy­
wołała sprawa likwidacji sek­
cji zapaśniczej i bokserskiej. 
Wielu mówców potępiło postę­
powanie Zarządu w tej spra­
wie, zaznaczając jednocześnie, 
że b. Zarząd roztoczył zbyt ma­
łą opiekę nad tymi sekcjami, 
cc spowodowało powolny ich 
upadek. Po 10-godzinnych obra­
dach wybrano nowe władze 
Klubu Sportowego Lech, na 
czele których staną! dyr. DOKP 
—- Wrona.

W roku 185« kraj ten chlubi 
się posiadaniem 128 kolejek lino­
wych i grubymi setkami wycią­
gów. Rocznie buduje się tam 4 
kolejki linowe, 7 wyciągów krze­
sełkowych 1 kilkadziesiąt wycią­
gów narciarskich.
Już się chyba nie dziwicie, że w. 

takim kraju (uwzględniając nawet 
przewagę Alp nad rodzimymi Ta­
trami) wyrośli Sailer, Molterer i 
setki im podobnych.

Ale nie to jest dla nas najważ-
niejszs, choć bardzo ważne ze

Sensacje 
jeździeckie 
w Zakopanem

względu na zdrowotność mieszkań­
ców naszego kraju, ze względu na 
możność wspaniałego wypoczynku, 
ze względu na rozładowanie ..kor­
ków" zakopiańskich, ze względu na 
podniesienie poziomu naszego nar­
ciarstwa.

Przemówmy językiem handlowym 
— najbardziej w pewnych wypad­
kach przekonywającym.

W 4 numerze ,.Fundamentów" w 
• artykule pod tytułem: „Potok złota 
przepływa obok” mgr. inż. Borys 
Lange (jednocześnie kierownik wy- 

, działu inwestycji Krajowej Rady 
Turystycznej, o której będziemy je­
szcze pisali), przytacza ciekawe ta­
belki.

Cytujemy:
..Roczny obrót" turystów zagra­

nicznych w poszczególnych krajach: 
w roku 1955:

i się z Austrią, bo nie mamy ani 
| Wiednia, ani Alp. Mamy za to 
Warszawę, Kraków, Zakopane, Ta­
try, Karkonosze, Mazury 1 wiele 
innych ciekawych rzeczy do zoba­
czenia. Nie ściągniemy Jednak tu­
rystów dopóki me zdobędziemy od­
powiedniej bazy hotelowej, wygod­
nych dróg dla samochodów, dopóki 
nie urealnimy kursu dolara i «— 
o co nam w tej chwili najbardziej 
chodzi — dopóki nie zeuropeizuje­
my naszych gór.

Dla zachęty: Amerykanie, a ści­
ślej obywatele Stanów Zjednoczo­
nych, wywożą corocznie ze śwego 
kraju 1.600 milionów dolarów, z 
czego ok. 600 milionów zostawiają 
w Europie Zachodniej.

Dolary czekają! Polska jest kra** 
jem bardzo popularnym, turyśei 
chętnie do nas przyjadą.— trzeba 
im jednak stworzyć odpowiednie 
warunki i trzeba ich zachęcić.. Na­
sza propaganda leży. To nawet po­
wiedziane zbyt skromnie. Zobacz­
cie propagandowe wydawnictwa

nie było nawet takiego argumentu, 
ogromne zatłoczenie Zakopanego i 
dwóch tamtejszych kolejek i o- 
gromne „zapotrzebowanie” na góry 
w sezonie przede ■wszystkim zimo­
wym, wskazuje na potrzebą budo­
wania urządzeń wyciągowych dla 
narciarzy i turystów w górach. Za­
strzegamy od razu, że mimo wiel­
kiej chętki, rezygnujemy z walki o 
budowę nowych kolejek linowych 
typu Kasprowego czy Gubałówki.

Kolejki są ‘nwestycją drogą 1 
chociaż amortyzacja nastąpiłaby 
bardzo szybko, może nas na to w 
tej chwili nie stać. Walczymy o 
zwykle wyciągi, najlepiej krzeseł­
kowe, których koszt budowy jest 
doprawdy śmiesznie niski w porów­
naniu z korzyściami i finansowymi 
1 społecznymi. Wystarczy niewiele 
pieniędzy 1 nieco więcej inicjatywy

Dlaczego więc nic, ,»lbo prawie 
nic nie robimy w tej dziedzinie? 
Postaramy się odpowiedzieć na to 
pytanie w następnym artykule.

MT A grudniowej naradzie 
stołecznego aktywu spor­

towego jeden z działaczy ko­
larstwa wołał z emfazą:

„Niech aię Rząd nie martwi. 
Kluby i Związki potrafią tak 
rozwinąć sport, Jak nam o 
tym nawet się nie śni. Nie 
potrzebujemy woale wyso­
kich państwowych dotacji. 
Nie potrzebujemy żadnego 
GKKF czy PU1VF, żadnego 
organu państwowego. Damy 
sobie sami radę".

Oczywiście entuzjazm na 
sali był niebywały. A potem 
wystąpił działacz sportu 
szkolnego. Z trybuny padły 
ponure fakty i cyfry, świad­
czące o bardzo, bardzo cięż­
kim kryzysie szkolnego wf. 
i sportu. Zachowanie się ze­
branych było zaskakujące — 
wielu opuściło salę, przeno­
sząc się do kuluarów, gdzie 
z rozrzewnieniem wspomina­
no dobre, dawne czasy. Naj-’ 
pilniejszym słuchaczem prze­
mawiającego pozostała steno- 
typistka.

Optymizm to rzecz cenna i 
potrzebna. Musi mu jednak 
towarzyszyć trzeźwa ocena 
sytuacji. To nie prawda, że 
same kluby i związki sporto­
we są w stanie spełnić zada­
nie upowszechnienia kultury 
fizycznej w Polsce. To nie 
prawda, że na klubach kończą 
się problemy rozwoju wf. 
wśród naszego społeczeństwa. 
Proszę pojechać w teren 1 
przekonać się, że powstawa­
niu klubów towarzyszy smut­
na akcja likwidacji szeregu 
dyscyplin sportowych! Że na 
najbliższe lata trzeba się spo­
dziewać zawężenia, a nie roz­
woju nawet... sportu wyczy­
nowego!

Klucz powodzenia wszelkich 
— 1 tych najskromniejszych i 
tych najbardziej ambitnych — 
planów klubów i związków, 
klucz upowszechnienia wf. 1 
sportu leży tylko w szkołach. 
Stan ruchu sportowego w 
szkołach z góry określa i de­
terminuje sytuację w sporcie 
dla dorosłych w skali krajo­
wej i to na długie lata.

Oto dlaczego komisja, zaj­
mująca się opracowaniem na 
naradę ogólnokrajową zało­
żeń wychowania fizycznego 
uznała za najbardziej pilną i 
decydującą sprawę — opra­
cowanie planu rozwoju wf. 
1 sportu w szkołach.

zebrać dane w tej dziedzinie. 
Ale nawet te, jeszcze nie- 
skompletowane w pełni, cy­
fry dają klaroyzny, smutny 
obraz.

Obowiązkowemu wychowa­
niu fizyeńiemu w szkolnic- 

. twie (w szkołach podstawo­
wych, średnich, zawodowych, 
wyższych itp.) podlega w ca­
łym kraju ok. 4 MILIONÓW 
DZIECI i MŁODZIEŻY, uczą­
cej się w 25.487 SZKOŁACH.

Na 25,5 tys. szkół posiada­
my 1510 sal gimnastycznych 
z prawdziwego zdarzenia oraz 
2134 zastępczych sal. RAZEM 
4 MIŁ. DZIECI MAJĄ DO 
DYSPOZYCJI 3644 SALE. 
CZYLI NA 1 SALĘ WYPADA 
7—8 SZKÓŁ (!) ŁUR INA­
CZEJ NA 1 SALĘ POWINNO 
TEORETYCZNIE UCZĘSZ­
CZAĆ PRZECIĘTNIE 1100 
UCZNIÓW. "Boisk szkolnych 
(różnej wielkości) jest jeszcze 
mniej niż sal, tzn. 3143. I 
ZNÓW. — 1 BOISKO NA 8 
SZKÓŁ.. .

Są jeszcze . w' niektórych 
miastach międzyszkolne o- 
środki sportowe. Niestety, ich 
skromna ilość (32), niewiele 
zmienia sytuację. Dodajmy do 
tego że normatywy (szero­
kość,. wysokość, długość, za­
plecze) wielu, wielu sal gim- 

. nastycznych urąga wszelkim 
potrzebom sportowym. Mówi 
się nieraz szumnie: „sala 
gimnastyczna", a ma się do 
czynienia ze zwykłą klitką, w 
której nie można zorganizo­
wać żadnej porządnej zaba­
wy .ruchowej.

Obliczono, że na JEDNĄ 
SZKOŁĘ przypada 1 PIŁKA, 
a na każdą salę gimnastycz­
ną 1,5 MATERACA i po 5 
DRABINEK GIMNASTYCZ­
NYCH. Nie uporano się jesz­
cze ze skompletowaniem peł­
nych danych o stanie kadry 
nauczycielskiej, prowadzącej 
zajęcia wf. Ale juś wstępne 
cyfry ■ dowodzą, ie na blisko 
70 proc, szkół, nauczyciele

uczący dzteeł wf. nie mają 
specjalistycznego pnygoto. 
wanla!

W TYCH warunkseh, że- 
byśmy stanąlł na głowie 

• każdy, najlepiej nawet opra­
cowany plan rozwoju wf. i 
sportu w szkołach, skazany 
jest na niepowodzenie.

W dyskusji na komisji wf. 
przy omawianiu tego proble­
mu poruszono sprawę przy­
należności uczniów do klu­
bów sportowych. Rozgorzał । 
ostry spór. Koniec końców 
zgodzono sie jednak z tym. 
że nawet gdy . uczniom ze­
zwoli się na przynależność 
do klubów (mimo masowych 
smutnych doświadczeń w u- 
biegłym okresie) -nie zmieni 
to w niczym bardzo złego 
stanu usportowienia szkół. 
Przypuszczamy, że 100 tys. 
uczniów — choć jest to o- 
czywista przesada — będzie 
należeć do klubów i tam, ko­
rzystając z pomocy i warun­
ków klubowych,' wyżyje się 
w sporcie. A co z resztą? Dla 
pozostałych milion ów dzie­
ci możliwość uprawiania spor­
tu łączy się tylko ze szkołą.

A W SZKOLE NIE MA NA 
TO WARUNKÓW.

Końcowe wnioski komisji 
są nietrudne do przewidzenia: 
sprawy sportu sikolnego trze­
ba postawić nie tylko w cen­
trum uwagi ruchu sportowe­
go, ale i w centralnych wła­
dzach państwowych. Trzeba 
wreszcie zdecydować się — 
czy uznajemy wf. i sport w 
szkole za SAMODZIELNY, 
bardzo ważny DZIAŁ WY- 
CHOWANIA młodzieży, czy 
poprzestaniemy na- traktowa­
niu wf. jako mało ważnego 
PRZEDMIOTU. Jeżeli zwycię­
ży pierwszy pogląd.:to trzeba 
będzie znaleźć środki na po­
lepszenie w szkołach warun­
ków do uprawiuia wf. i 
sportu.

St Sardyn

Z narad wojewódzkich
Tym razem - bardzo źle

od r.Tradycją zakopanego — - 
1929 było urządzanie zimowych 
konkursów jeździeckich w Łkokaeh 

przez przeszkody i wyścigów tki- 
joeringowych. Wypełniało to mi­
łośnikom sportu konnego lukę mar- 
twego okresu dla tej dyscypliny 
sportu, a jeźdźców zmuszało do u- 
triymanla koni w formie przez cały

Włochy 
Francja 
Hiszpania 
Jugosławia 
W. Brytania 
Holandia

10,8 milionów

A oto pieniądze zostawione przez

Lech Cergowskl

ŁATWO powiedzieć — plan 
rozwoju (takich planów 

mieliśmy już co niemiara), 
ale czy są ku temu warunki, 
tzn. urządzenia sportowe, 
sprzęt, kadry. Niełatwo było

0 połączeniu Marymontu z IKS Sparta
zadecyduje walne zebranie obn klubów

W Kielcach odbyła się wojewódz. 
ka narada aktywu sportowego, po­
święcona problemom reorganizacji 
naszego sportu. Niestety, nie przy­
niosła ona spodziewanych rezulta­
tów. Referat, wygłoszony przez 
przewodniczącego WKKF — Oster- 
czego, 'jednostronnie naświetlił 
działalno^ sportu w minionym o- 
kresie, -wysuwając na pierwszy plan 
osiągnięcia sekcji społecznych prą. 
cujacych 'przy WKKF, podczas gdy 
z tymi osiągnięciami różnie bywa­
ło. Referent zapomniał niestety 
omówić przebieg terenowej dysku­
sji na temat zmian w sporcie 1 nie 
ustosunkował się do dokonanych 
już posunięć reorganizacyjnych. 
Dlatego widocznie w referacie nie 
znalazły się też żadne wnioski na 
przyszłość.

Dyskusja, choclai obszerna, by-

Turniej olimpijski 
w Melbourne

Uzdrowić stosunki 
w boksie

Dyskutuję 
i. Aleksandrem Rekszą

Na drabinkach 
olimpijskich

W pogoni 
za nowym zyskiem
Redakcja Sportowych 

Miesięczników Fachowych 
zawiadamia, że są do na­
bycia archiwalne egzem­
plarze niektórych miesięcz- 
ników, które/redakcja wy­
syła za zaliczeniem poczto­
wym:

Równocześnie redakcja 
informuje, - ;że . przyjmuje 
zamówienia j‘ na. ? komplety 
mJMięezńlków z ubiegłego 
roku, 1

Adres redakcji: Warsza­
wa, ul. Kredytowa 1, teŁ 
681-29 i 680-76.

lekkoatletyczny
w drodze rewanżu za zeszłorocz­

ny pobyt naszych zawodników w 
Tata, a równocześnie, aby pomóc 
lekkoatletom węgienldin w ich 
trudnej obęenie sytuacji, zarząd 
FZLA zaprosił '10 czołowych zawod­
ników oraz dwóch ,;trenerów wę- 

'jgierskiclijVina zgrupowanie, naszej 
kadry narodowej, które ' odbędzie 
sią w lutym (12.H~r.HD na • Dol­
nym Śląsku. FZLA zaproponował 
Węgrom wcześniejsze Trzybycie do 
Polski, by mogli wziąć, udział w 
ogólnokrajowych zawodach lekko­
atletycznych’ w hali; po których 
czołówka polskich lekkoatletów 

.uda się na wspomniane zgrupowa­
nie.

ła również mało konkretna. Nikt 
jakoś nie spróbował sprecyzować 
swoich poglądów na dalszy rozwój 
życia sportowego na terenie w;oj. 
kieleckiego.

Najgorzej wypadła praca komisji 
wnioskowej, która — i tak- już 
minimalną — ilość wniosków po­
danych w dyskusji mocno okroiła 
i sporządziła projekt. uchwały, 
składający się z samych ogólniko­
wych stwierdzeń. Na uwagę zasłu­
gują jedynie wnioski: popierający 
tworzenie związków i klubów^ spor­
towych oraz domagający sie ‘odda­
nia budynku WDK w Kielcach 
(zgodnie z jego pierwotnym prze­
znaczeniem) dla sportu, celem o- 
twarcia w nim Technikum Wy­
chowania Fizycznego.

(M. Ł)

rok.
Tradycja aostaiiie wznowiona, bo 

w dniach od 1—3 lutego Zakopane 
ujrzy mów naszych jeźdźców w 
konkursach skokow przez przeszko­
dy, a poza tym górali i członków j 
L£S w wyścigach skijoeringowych. 
Zobaczymy całą naszą czołówkę: 
BrszewŁkiego. Stawińskiego, Gra­
bowskiego. Swidzinskiego, Matlaw- 
skiego l szereg innych. Nie będzie 
jednak Zakopane podziwiać naszej 
czołowej amazonki Romany Or­
łowskiej. Płeć piękna reprezento­
wana będzie przez B. Meissner 1 
W. Schweicer.

Największa sensacją będzie udział 
w barwach LZS Gniezno, sławnego 
w okresie międzywojennym jeźdźca 
pik K. Kómmla, który startuje na 
dwóch koniach. Niewątpliwie u- 
czes-tnlk wielu Olimpiad I niezliczo­
nej liczby konkursów międzynaro­
dowych, mimo obecnie podeszłego 
już wieku, będzie groźnym prze­
ciwnikiem dla młodzieży.

Zawody w Zakopanem będ^ nie­
jako początkiem przygotowań do 
Igrzysk Rzymie.

Zeszłoroczny, pierwszy po wojnie 
Start za granicą w mistrzostwach 
śwdata w Akwizgranie przyniósł 
nam już pewną orientację co do o- 
becnego stanu naszego jeździectwa 
na tle światowej czołówki. A jak 
wyszli Polacy w Akwizgranie? Niech 
na to pytanie odpowie lepiej o- 
biektywny obserwator.

Clemens Nagel, zachodnio - nie­
miecki fachowiec w zakresie jeź­
dziectwa. tak pizze na łamach 
„Jenseits der Oder":

„Polska, która była ogromnie 
zniszczona 1 zrabowana w ostatniej

tych turystów

Włochy 
Francja
Anglia 
Austria

nów dolarów

wojnie, miała poważne kłopoty z J 
odbudową. Ttównież sport konny 1 
trzeba było budować na nowo. O- 
becnie polski sport Jeździecki roz- 1 
poczyna nawiązywać kontakty na 
«.renie międzynarodowej. Zrozumie- ' 
łe jest, że w tym roku (1956 r. — 
przyp. red.) nie można było osiąg­
nąć poważniejszych rezultatów w 
skali międzynarodowej, szczególnie 
w konkursach w skokach przez prze­
szkody. gdyż konkurencja ta po­
czyniła po wojnie olbrzymie postę­
py. Jednak metody szkoleniowe 1 
$tyl jazdy polskich jeźdźców zosta­
ły przez fachowców wysoko oce­
nione i należy liczyć się z tym, że 
w niedługim czasie Polska znowu 
sejmie poważną pozycję w między­
narodowym sporcie konnym”.

Przy okazji warto stwierdzić, że 
Sekcja Jeździectwa GKKF otrzyma­
ła w tych dniach zaproszenie Frań-

w dolarach:
— 360 milionów doi.
— 130 „ •>
— 130 „ ..
— 100 „ >.

Austria zarabia 100 milio­
dewizach przy

■Przez Mika tygodni warszawscy 
kibice sportowi żyli nadzieją po­
łączenia Polonii i Gwardii. Do po­
rozumienia nie doszło, gdyż utwo­
rzona federacja klubów gwardyj- 
skich nie ma zamiaru rezygnować 
z jednego z najlepszych swych klu­
bów, jakim jest warszawska Gwar­
dia. No cóż. rozbieżności powstały 
na gruncie dwóch zrzeszeń i trud­
no na to coś poradzić.

Inaczej jednak przedstawia się 
sprawa połączenia takich klubów 
jednego zrzeszenia jak RKS Mary- 
mont i TKS Sparta. Dla zdecydo­
wanej większości kibiców, działa­
czy obu klubów, a także władz 
zrzeszenia Sparta nie ulega wątpli­
wości. że w miejsce dwóch powi­
nien powstać jeden silny klub. Te­
mu też zagadnieniu poświęcona by­
ła narada w Radzie Głównej Zrze­
szenia Sparta z udziałem delegacji 
obu klubów.

Na naradę szliśmy w przekona­
niu. że sprawa jest tak jasna, iż 
połączenie obu klubów działających 
przecież w jednym zrzeszeniu bę­
dzie zwykłą formalnością. Ale Im 
bardziej przeciągało się zebranie, 
tym bardziej połączenie stawało sie 
odległe. Stało się tak głównie wsku-

tek stanowiska delegacji RKS Ma- 
rymont, w imieniu której występo­
wał wieloletni działacz tego klubu 
Władysław Borowiecki. Oświadczył 
on między innymi, te Marymont 
nie zamierza 6ię z nikim łączyć, 
domaga się przyznania mu stadio­
nu przy ul. Potockiej, a najwyżej... 
członkowie TKS Sparta mogą zgło­
sić akces do Marymontu...

Zdayemy sobie sprawę z pobu­
dek, jakimi kierował się wielolet­
ni 1 bardzo zasłużony dla Mary- 
montu 1 sportu robotniczego w 
Warszawie działacz. Dla tego Ma­
rymontu poświecił on większość 
swego życia, jemu oddawał i od- 
daje nadal każdą wolną chwilę, a 
dziś ten klub wielkich tradycji 
miałby zejść do roli kontrahenta z 
TKS Sparta, która dorobkiem or­
ganizacyjnym, no i tradycją dorów­
nać mu nie jest w stanie. Myślimy 
jednak, że jego ewent. obawy o ze­
pchnięcie w połączonym klubie sta­
rych działaczy Marymontu na dal­
szy plan są z jednej strony prze­
sadzone, a z drugiej dla dobra obu 
organizacji mało istotne. Marymont 
ma wielkie tradycje, duże do­
świadczenia organizacyjne; Sparta 
wniesie doń poważny dorobek 

1 sportowy swych kilku silnych sek-

eji (lekkoatletycznej, kajakowej, te­
nisa stołowego, siatkówki, koszy­
kówki i innych). Razem powinno 
to stworzyć warunki do dobrej pra­
cy sportowej potężnego klubu, tym 
bardziej, że już dotychczas łączy 
członków obu organizacji przyjaźń 
oraz wiele wspólnych dni spędzo­
nych razem na jednym stadionie.

Nie dziwimy się też innemu 
przedstawicielowi Marymontu — Le­
szkowi Rylskiemu, który postawił 
wniosek o połączenie obu klubów 
pod nazwą Marymont. Prezydium 
Rady Głównej Sparta postanowiło 
przyjąć ten wniosek i powołało ko­
rniej ę złożoną z przedstawicieli obu 
stron, której zadaniem będzie prze­
prowadzenie walnego zebrania 1 do­
konanie wyboru nowych władz. O 
nazwie. klubu również zadecyduje 
zebranie.

Mamy nadzieję, że na walnym ze­
braniu zwycięży rozsądek, że za­
służeni działacze Marymontu zro­
zumieją, iż dla dobra sprawy war­
to jeszcze raz poświęcić ambicje 
(zresztą nieraz już w swej wielo­
letniej pracy sportowej tak postę­
powali), a na walnym zebraniu pa­
nować będzie znacznie lepsza atmo­
sfera, aniżeli na tym ostatnim w 
Badzie Głównej Zrzeszenia.

Kto będzie gwizdał
w I i II lidze piłkarskiej

Koleglum Sędziów PZPN podało 
do wiadomości wykaz sędziów pił­
karskich .uprawnionych do prowa­
dzenia meczów międzynarodowych, 
spotkań r i II ligi oraz meczów 
międzyokręgowych.

Zawody międzynarodowej Alek­
sandrowicz (W-wa), Fronczyk (Tar­
nów), Kowal (Katowice) .Kulczyk 
(Sosnowiec), Mytnik (Kraków), 
Szlejfer (Szczecin).

Mecze 11II ligi: Koczner (Gdańsk), 
Kula, Mytnik, Połaniecki, Poplatek, 
Biernacik (Kraków), Fronczyk (Tar­
nów), Marcinkowski, Szperllng — 
(Łódź), Fronckowski (Olsztyn), Go- 
rączniak, Handke . (Poznań), Kul­
czyk (Sosnowiec), Storoniak, Bra- 
wański, Franczykowski, Kowal, Pl- 
locik (Katowice), Szlejfer, Fortun- 
ski (Szczecin), Gronowski, ,J. Has- 
selbusch, Aleksandrowicz, Buskie- 
wież, Holyst, Paszkowski, Wolkow- 
ski (Warszawa), Sledzlejowski (Wro-

JAK sobie pośclelesz. tak się 
wyśpisz" — mówi przysłowie, 

przepatrzmy się. jak to przysłowie 
wygiąda w organizacji sportu pły­
wackiego.

Obok wielu przyczyn, wpływają­
cych hamująco na rozwój pływa­
nia — o czym pisaliśmy m. in. w 
poprzednim artykule — sytuację 
kształtuje przede wszystkim działal­
ność ludzi. Od kierowania sportem 
pływackim, od jego organizacji za­
leży bardzo dużo. Trzeba powie­
dzieć, że problemy organizacyjne w 
pływaniu dotychczas nie znajdują 
często szczęśliwego rozwiązania. 
Nie było Jeszcze plenum Sekcji Pły­
wania GKKF. na którym w cen­
trum uwagi nie stałyby sprawy or- 
ganizacyjne. Jednak mimo wysił­
ków wciąż jeszcze są braki hamu­
jące rozwój tej dziedziny sportu.

Wszyscy znamy trudności organi­
zacyjne naszego ruchu sportowego, 
ale w pływaniu zostały one nieomal 
ustokrotnione. Sam fakt, że do pły­
wania przychodzą prawie dzieci, po­
woduje, że ..dzięki" niewłaściwej 
postawie trenerów i zlej pracy wy­
chowawczej — lub jej zupełnym 
braku — spotykamy się szczególnie 
często w tej dyscyplinie z demora­
lizacją i wypaczaniem młodych 
charakterów. Mieliśmy tego przy-
kłady w różnego rodzaju ..spra­
wach" np. we Wrocławiu. Opolu, 
Krakowie, a nawet na obozach 
przedolimpijskich. — W Budapesz­
cie doszło do bójki między poważ­
nymi jut zawodnikami, co spowo-
dbwało następnie
trusewicza. 
skiego. Fc

Cichockiego.
zawieszenie Pe-

Raczyń-
specyfika tego

Remanenty pływactwa 1956 r. (2)

• Trenerzy • Jeszcze raz młodzież 
• Stosunek do ludzi

sportu, uzyskiwanie wysokich wy­
ników w młodym wieku stwarzają 
doskonały klimat do powstawania 
różnego rodzaju ..gwiazd" nie li­
czących sle później ze swymi wy­
chowawcami. Przykłady takie jak 
postawa Gawron czy Aluchny moż­
na mnożyć.

Zasady finansowych pomocy, tzw. 
kadrowych wręczanych bezpośred­
nio kilkunastoletnim zawodnikom 
były dodatkową oliwą dolaną do
ognia. Trenerzy w pogoni za wyni- 

I kami nieraz poświęcali środki dla 
celów.. Dla dobrego zawodnika ro- 
filo się wszystko. Nie brakło i w konne w Paryżu, które odbędą Elę I pływaniu kaperownictwa, krycia 

w ózerwcu. _ j , • I przewinień itp. Szereg sekcji ply-
- W. Domański wacklch w kolach grawitowało zde-

cydowanle w kierunku zawodniczej 
stajni. Stąd też nastąpił upadek 
autorytetu niektórych trenerów.

Na sprawy te wskazał na ostat­
nim plenum, w słusznym na ogół 
wystąpieniu. wiceprzewodniczący 
Sekcji Pływania GKKF. B. Wolny. 
Wiele Jego sądów spotkało się z 
tvwvm sprzeciwem. — Rzecz jed- 
nak‘w tvm, że Wolny cytował fak­
ty, których brakowało dyskutan­
tom.

wykształcił się też nie najlepszy 
zwvezaj dwóch gatunków trenera — 
jednego od masowej roboty, wycho­
wującego przyszłych dobrych za­
wodników i drugiego — od kadry, 
producenta rekordzistów, nie zaj­
mującego się w ogóle pracą od 
podstaw. Nie chcemy być tu «« 
zrozumiani, nie atakujemy zasady 
współpracy Instruktora z bardziej 
doświadczonym trenerem, lecz nie 
niozemv przejść obojętnie nad zja­
wiskiem przechwytywania zawod­
ników, stwarzania sobie sekcji mi­
strzów bez długiej, rzetelnej pracy. 
Przecież wśród trenerów w pływa­
niu sa 1 tacr, którzy doskonale 
potrafią godzić wychowywanie mło­
dzieży z pracą nad czołówką, ma­
jąc i tu i tam duże osiągnięcia. 
Wystarczy wymienić chociażby tre­
nerów: Marchlewskiego z Gdyni i 
Czuperskiego z Warszawy, którzy 
wychowali wielu dobrych zawodni­
ków, mimo iż praca w klubach 
wojskowych dawała im szczególnie 
dobre możliwości przechwytywania 

। „dopracowanych” z grubsza zawód- 
. ników.
i Sprawy trenerskie są generalnym, 
■ od lat boląćym i od lat nie zała- 
r twionym problemem. Rada Trene- 
» rów, mimo wielokrotnych wysiłków,

form pracy, a gdy je określi, . to 
realizację słusznych założeń pozo­
stawia losowi lub dobrej woli jed­
nostek. — W porównaniu z ubie­
głymi latami zmalała do minimum 
a właściwie upadła zasada dobrze 
zorganizowanych kurso-konferencji 
czy też unifikacji trenerskich. Nie 
tak dawno odbywały się one co 
najmniej dwa razy do roku i obej­
mowały wszystkich trenerów. W 
1956 roku odbył się tylko tygodnio­
wy kurs dla 30 trenerów. Niestety 
kurs ten zakończył się fiaskiem. 
Zabrakło wykładowców, wykorzy­
stano znikomą ilość godzin, ogólna 
ocena uczestników wyraziła się w 
uznaniu go za stratę czasu.

BOJ, jaki od wielu lat toczyła 
sekcja o wyjazdy zagraniczne, 
szerokiego aktywu trenerskiego zo­

stał uwieńczony ‘ sukcesem, zerwa­
no z monopolem na wyjazdy. W 
zeszłym roku wyjechało za grani­
cę więcej trenerów, niż kiedykol­
wiek. Ale sekcja nie dopracowała 
zasadniczej anlany w panujących 
obyczajach, obserwacje i doświad­
czenia z wyjazdów muszą być prze­
kazywane ogółowi trenerów i to 
nie w postaci „dziennikarskich” 
sprawozdawczych artykułów w 
miesięczniku sekcji, lecz na dobrze 
przygotowanej naradzie trenerów, 
czy Radzie Trenerów. Nie można do­
puścić, by powtórzyła się historia 
z wyjazdu dwóch trenerów na mię­
dzynarodową konferencję trenerską 
w Budapeszcie, z której nie docze­
kano się ani sprawozdań, ani też 
wnikliwych omówień.

Poważny kryzys przeżywają for­
my szkolenia zawodników^ Brak
Jest jednolitego ramowego' planu 

— -------- „------.... . ................. . dla ogółu zawodników. Kalendarz
mote znaleźć swych xompettpejl i in&pteł lest tu zbyt skrótową
ze strony wybranych* ludzi, nie

dą. zarzucone zostały atrakcyjne 
centralne obozy dla wybijającej 
się młodzieży. A przecież na obo­
zach w Sierakowie 1 w Żerkowie 
wychowało się całe pokolenie na­
szych reprezentantów 1 rekordzi­
stów. Obozy te otwierały karierę 
chłopców 1 dziewcząt ze słabszych 
ośrodków pływackich, były twór­
czym warsztatem trenerów* uni­
wersytetem instruktorów. Natural­
nie obozy te nie wykluczają do­
tychczasowych zgrupowań zrzeszeń,, 
dużej zdobyczy, której utrzymanie 
stoi zresztą pod znakiem zapytania 
ze względu na koszty.

Co? Znów kurs na obozy w chwi­
li. gdy wylewa się dużo atramen­
tu, by wykazać ich szkodliwość na 
całokształt żyda zawodników!

Nie, nie. Nie chodzi nam o system 
szkoleniowy, który by wytrącał mło­
dzież z trybów ich normalnego ży­
cia, odrywał od szkoły, domu. Nie­
mniej twierdzimy, że 2-3-tygodnlo- 
wy pobyt na obozie sportowym w 
czasie wakacji w atrakcyjnej miej­
scowości, czy 10-dnlowy okres przer. 
wy świątecżnej w czasie zimy, spę­
dzony w górach wpłynie budują­
co na początki rozwoju sportowe­
go młodzieży. Na pewno zaś obozy 
centralne dla juniorów przyniosą 
pływaniu więcej korzyści, 'niż do­
tychczasowe centralne formy pra­
cy z kadra.

O tym Jak bardzo mało w ostat­
nim czasie przejmowano się spra­
wami młodzieży w sekcji pływa­
nia GKKF może świadczyć fakt, że 
tzw. komisja młodzieżowa przez 
długi okres czasu nie mogła ale do­
czekać- prawa obywatelstwa wśród 
Innych sekcji. I chociaż jej znacze­
nie jeat ocsywUte i chociaż, powlnr

na być • oczkiem w głowie działa­
czy, niesłusznie była. przez, poważ­
nych trenerów lekceważona.

SKONCENTROWANIE eią nad 
sprawą podniesienia poziomu 

wyczynu stopniowo coraz bardziej 
odwracało uwagę sekcji od maso­
wości. Przypomina się tu znane po­
wiedzonko o podcinaniu gałęzi, na 
której się siedzi. Można łatwo 
stwierdzić, że nie ma w Polsce żad­
nej masowej akcji nauki pływania, 
ani też Imprezy pływackiej. Zawo­
dy korespondencyjne straciły juz 
dawno swój pierwotny charakter. 
Stały się one impreza o spadającej 
popularności. Swiadczyo tym ma­
lejąca wciąż Ilość uczestników.

Zaniechano akcji. „Pływaj sam, 
innych, uezl", , odznakę pływacką 
(PZP), wyścigi wpław na wodach 
otwartych. Brak całkowicie jakiej­
kolwiek propagandy pływactwa. Mi­
mo svgnałójV prasy sekcja nie uczy­
niła nić. by zainteresować sprawą 
masowego pływania te organa, któ­
re winny' się' tym zająć. Jedynym 
osiągnięciem Jest ruszenie z mar­
twego punktu, sprawy . obowiązku 
nauki pływania w szkołach. Sekcja, 
a w przyszłości PZP musi się stać 
organem, który przejmie troskę p 
sprawy marowego pływania. Wiemy, 
że pływanie jako .umiejętność leży 
w orbicie interesów państwowych. 
’ Stosunek’ do ludzi: po , plenum 
sekcji na wiosnę 1956 roku, w efek­
cie niewybrednych ataków osobi­
stych zmuszono do odejśclą od pra­
cy w pływaniu, wielu ofiarnych 
działaczy .Nie wiemy, czy dą sił 
dziś to całkowicie naprawić, w 
każdym razie uważamy, że praca w 
komisji skoków do wody wiele ■ by 
zyskała, gdyby sekcja „Uczyła się 
z istnieniem'.'. trenera Bugajewskle- 
■o. Czy nie tragiczny jest w swej 
wymowie fakt, że gdy trener Wró­
bel wyraził chęć pracowania w .Jed­
ne! z komisu .Sekcji. Pływania 
GKKF — spotkał sie z milczeniem— 
równcznaczn.5;fn- z odmową, ■

To nie sa drobne snrąwy. Na 
pewnot jeśli chcemr. hv pływanie 
rorwljalo sie prefnl» Jak to było 
kilką lat temu, trzeba wiele rte. 
czy zmienić,

Tadeusz ■ Olszańakl 
Witold Duński.

cław), Nowak (Kielce), Matuszew­
ski i Biskupski (Bydgoszcz), Urban, 
Facia, Maciarz (Kraków), Jbpowicz 
(Kielce), Fomin (Radom), Micha- 
lewski (Lublin),. Spychalski, Panfil, 
Piekarski, Bretstein (Łódź), Gielig 
(Olsztyn), Barczyk, Walczuch, Kós- 
ka, Pawlik, Koczy, Marszol, Kamiń­
ski, Siry (Katowice). Bogusławski 
(Koszalin), Siejka (Gdańsk), Misiak, 
Cyprys "(Opole), Wiśniewski (Po­
znań). Chronicki (Wrocław), Kolber 
(Kraków). Cieślak, Ryba, Zubcow 
(Warszawa).

Zawody międzyokręgowe: Kowal- 
czyński (Białystok), Machel, Wie­
czorek (Bydgoszcz), Alberski, Cza­
ban (Radom), Buczek. Broniś (Kiel­
ce), Idzikiewicz. Sierp, Prącik, 
Palka. Ignaszewski, Roik, Szcze­
pański (Kraków). Halama, Krze­
mień, Feliksik. Połap, Łysakowski 
(Katowice). Brandys (Sosnowiec), 
Bawecki, Okołowicz, Urbański. Ra­
kowski (Łódź), Ratajczak (Opole), 
Maciaszek (Poznań), Puchalski, Sy- 
rek (Rzeszów). Bilak (Opole). Seku­
ła (Olsztyn), Doleczek " (Szczecin), 
Hanusiak. Helman (Wrocław),: Maj­
dan, Wrona, Wujek. Budaj (War­
szawa), Preis (Gdańsk), Kubiak, Si­
kora (Zielona Góra).

zapaśnika
W DNIU 3 lutego- startują I I H 

liga zapaśnicza. W ! Ildza 
walczyć będzie 8 zespołów: Górnik 

Mysłowice, CWKS Warszawa, AZS 
AWF Warszawa. Gwardia Warsza­
wa, Stal Nowy Sącz. Unia Swarzędz 
oraz mistrzowie errup U 1iql — 
Warta Poznań I WSK: Wrocław.

Z;.beńiaminków"^.£jlny zespól 
ma WSK .Wrocław, .który trenuje 
jeden z-najlepszych zapaśrdków p- 
kresu międzywojennego — Rejpiax.

W Ił lidze jest 1S. zespołów po­
dzielonych na’ dwie cjrupy: I — 
Sparta Gdańsk, Budowlani W-wa, 
AZS Poznań, Kolejarz Poznań, 
Orzeł Wełnowiec. Sparta. Szczecin, 
Budowlani Piotrków i Pafawag 
Wrocław; II — Start W-wa, Sparta 
Poznań; Stal Łagiewniki, Górnik 
Katowice, Szczyt Boguszów, Flota 
Gdynia, Wisła Kraków, Kolejarz 
Kraków. 1.

Regulamin’ rozgrywek przewidu­
je,' że z I ligi spadają dwie ostat­
nie drużyny, a na ich miejsce a- 
wansują mistrzowie grup U ligt 
Z II ligi spadają ostatnie drużyny 
w każdej grupie, a na ich miejsce 
wchodzą zespoły wyłonione z tur­
nieju o wejście do II ligi. W tur­
nieju tvm startować beda mistrzow­
skie drużyny Okręgowych Związ­
ków Zapaśniczych. '

Polski Związek Zapaśniczy za­
prosił do Polski na dwutygodniowy 
pobyt w jednej z miejscowości ku- 
racrjhych reprezentację zapaśniczą 
Węgier w stylu wolriym i klasycz- 
n\Tn. Węgrzy spędzaliby pobyt w 
Polsce na wspólnych treningach z 
zawodnikami polskimi, a następnie 
rozegraliby dwa spotkania: w War­
szawie i Poznaniu. Pobyt Węgrów 
przewidziany jest w okresie 5—19 
lutego.

Dokształcajcie się
Ministerstwo Oświaty .wydało o- 

statnio Zarządzenie w sprawie do> 
kształcenia, pracujących jut jako 
nauczyciele, absolwentów Techni­
ków W; ,

Będą oni mogli zostać przyjęci 
na s rok nauki w komisji rejono­
wej kształcenia czynnych, niewy­
kwalifikowanych nauczycieli szkół 
podstawowych; * Przed dopuszczę, 
niem ’ dó egzaminu dojrzałości (ty­
pu Łlc. Pedagogicznego) absolwen­
ci obowiązani ńędą: złożyć egza­
min z s roku oraz dodatkowe egza­
miny z dydaktyki, metodyki nau­
czania' początkowego, geografii, ry­
sunku 1 śpiewu.

KONKURS * PLEBISCYT

- Przeglądu Sportowego

Lista najlepszych w 1956 r.
Zawodnicy Trenerzy

2.

3.

• 5.

8.

9.

10.

Pkt.

. 10

pkt.
• 5

♦ A- - * M
I I I ł I a 9

r8

8

» 3

I 3

3.

8.

I r 3

«.' » 2

( nazwisko'.głosującego

Dokładny «dres

WyeląS, wypełnić i wyeląć do 
Red. „Przegląd Sportowy" War-, 
sząwą, ,ul.- Mokotowska . 24.A skrz. 
-poitt. 181. Preslińy dońisai, ha 

koperelei ;„K6nkurs-Plebląeyt".
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Skład | No alpejskich trasach Kitxbiihel

reprezentacji

do Ga-Pa Kanadyjka Wheeler
na tydzień FIS zwycięża koalicję Austriaczek
Kapitan spottowy poiikiego i

Związku Narciarskiego. Lu- i 
dwik Fischer, ustalił następujący 
akład reprezentacji na Tydzień FIS 
w Garmisch Partenkirchen. który
rozpoczyna sle w- nnbi 27 hm.: 

biegacze: Tadeusz Kwapień. Jó- zjazd /o 
zef Rubiś Józef Sobczak-Gąslenl- • dokonała

KITTBOHEL, 19.1. (teł. wł.). Pierw. J się 
szą konkurencją mlędzynarodo-' J*.'J 
wych zaw odów narciarskich w kon­
kurencjach alpejskich był roze­
grany w sobotę przed południem 
------ , - ------ Kanadyjka Wheeler

oierając koahrie 
striaczek z Hofh*

doskonaJvch Au- 
ir-r i Klećker na 
siwm rajenie Oo-

kombinatorzy Franciszek Grań- 
Gąsienica. Józef Karpiel; ........ ........................ ... .

skoczkowie; Władysław Tajner, 1 skanale spisała się w zjezdzle na- 
Jan Furman, Roman Gąsienica- sza reprezentantka Grocholska- 
Sieczka: ' Kurkowiakewa. która Jadać na

biegaczki Marla Gąslenlca-Bu- 1 świeżo otrrymanych z naprawy 1 | 
kowa. Józefa Pęksa, Zofia Krzep-' bardzo wolnych deskach, uplaso- i
towska. Stefania Biegun; wała ale na 7 miejscu w czasie o

zjazSo^cv Jan Gaslenicą-Ciap- 3,8 sek. gorszym od Wheeler.

-'ę na 5 mielscu. Je<jynv polaki1 de Wawrytko przejechał trasą na 
zawodnik Wojciech Wawrytko, za- ------ 
Jął 47 miejsce Przyjechał on do 
KltzbUhal dzień pi:ed startem bez । 
sądnego przygotowania, tego są-' 
mego dnlą w treningowym zjeź- 
rlną złamał deski (dzięki uprze)-- 
mosd znanej f-my Kestl otrzymał I
w zamian za złamane, nar-1 
fy i trąnerzy pozwolili mu ha > 
start pod ■«■arunklem. że pętrak-; 
tuje go jako trening przed ża^-o-1 
darni Bad Gastein. w rezulta-1

tak. Włodzimierz Czarniak, Stani­
sław Gogulski; । mlsjsre :• w 

ara Grocholska- przedostatnia 
Kubic-Gopulska, łomu speciali

Mana Dimel-Gąslenica zajęła 19

Barbara Grocholska*
<ujar się 
odniczka <

Zespc-io-Al będą i oparzysz vć ę(t(7źnie. ze ■-.■zględu ną uraz po- 
kle: nurnik- Laszek Pan-lo-^ski. tr»- kutuja'--.- )"szrze po zeszłorocznym 
n»i zy Marian Orle-'lcż i Tan LI - złamaniu nogi i została sklasyfl- 
po«-s,:i oraz Sędzia Józef Fod- : kolana na 13 miejs- i .........  
stoisk! Wyjazd ma nastąpić w dniu Wyniki zjazdu kobiet: 1i 1ihe“- 
25 bm. lar- (Kanada) — 2 42.6. 2) Hofherr

lAustr-iai — 2.43 2. 3i Kleeker lAJ

i do Megeve
2:43.’. 4i Blattl lA ł

i 5' Frandl <A.i
i <NRF) - 
; iPolska)

2:46.2
2 46.2, 6' 
7j Grocholska

2:46 4. 8' Hochleltner
iV poniedziałek mają wyjechać (A) — 2:46.8. 9i i 10' -Taretz i\i 

Mege.-e iFranejai na zawody 1 Tallmge (Fr.i — 247.0. 19i Da- 
komblnacji ałpeiskiej I26 i 27 ńiel — 2 34 1. 32» Kubie — 3.05 2

..---- -------- -------- >------ 1- Tego samego dnia po południubm i następujący zawodnicy; Je­
rzy Korzeniowski, Józef Kurek, 
Stanisław Wawrytko U I Wltołd t.. ..-r.------ - r— -
Stanco. Kierownikiem zespołu bę- zjazdowców austriackich Sailer — 
dzi” Ludwik Fischer. ’ Moltwer okazała sie nie do pobi-

wynosiła 3850 m
neżczyrn. Tiasa
Wspaniała para

nak pod znakiem zapytania, gdyż 
do niedzieli wieczór zjazdowcy na-

Zespoły CWKS Warszawa

T. Gluziński

dnia w drugim przejeździć oraz

zwyciężają 
w turnieju siatkówki

Wyniki zjazdu mężczyzn: 1) Sal- 
lBP (A! _ 2:47.1. 2i Molterer (A) 
— 2 48.5, Rieder IAi — 2.50.9. 
4i Lei*ner (A) — 2 51.4, 5' Bon- 
lieu <Fr ■ — 2'52.0, 6i i 7i Zimm^r- 
mann 1 Schranz (Ai

WARSZAWA, 13.1. W sobotę za­
kończy! się w Warszawie orgsnizo- 
waay przez CWKS nowbroezny tur­
niej siatkówki, w którym pierwsze 
miejsca zajęły zdecydowanie oba 
zespoły CWKS.A oto wyniki spotkań piątko­
wych:

Mężczyźni: CWKS — Starta 3:0 
(15:9, 15:13. 15:131. Letnik — Warsza­
wianka 3:2 (4:15, 15:11, 11:15, 15:18. 
13:6).

Kobiety: CWKS W-wa — Sparta 
W-wa 5:0 (15:6, 15:3, 15:3),

CWKS: Kocsn. Jeśko - 2ochow- 
ska, Konopka. Malanowska. Gott- ____ 3_  T7s_

slńska,

tacb równorzędną walkę. Niestety

limy świadkami gry 
oramkę".

ezenia. Nic więc dziwnego, że tur­
niej ten wypadł slaóo. Najlepszy­
mi siatkarzami turnieju byli: z 
CWKS _  Szperling, Scblief i łtut- 
^o^vski, z Lotnika — Policewxcz, z 
W&rsząwUnJd — Lererkowiez V Ko­

Sensacyjna porażka
Soilera w slalomie

KITZBOHEL. 20.1. (tel. wł.). Ro­
zegrany w niedzielę rano slalom 
specjalny kobiet, w któiym star- ' 
towało 25 pierwszych zawodniczek' 
w rjeidzie (rn. In. Daniel i Gro-’
cholskai. zakończv| się 
stwem Austriaczki Frandl 
fatorka zjazdu Kanadyjka

swycię- 
Trlum-

odby-,

40

że AusTlacy Rieder 1 Leitner 
Plerws.-ym cudzoziemcem na me 
cle bvl Francuz Bonlleu plasując ,

ler była siódma, co nie odebrało i 
je] zwycięstwa w kombinacji.

Grocholska ,.wyłożyła" się w 
pierwszym przejeździ, aż dwa ra-

Wynłki slalomu meżci 
Rled-r — 146 6 2> h 
IA' — 147.1. 3i Ponliei

riitAaga ŁŁow.Ł.ca ~
Sparta osłabioną brakiem srwjej 
naileprzej zawodniczki Zarzyckiej, 
była zdecydowana. W zespole zwy-

szą siatkarką na' boisku. W ata&i 
dobrze zagrały także Malanowska 
i Szaławska.

Wyniki spotkań aobotnleh:
Mężczyźni: CWKS — Lotnik 3:1 

(13:12, 10:15, 15:6, 15:7), Warszawian­
ka — Sparta 3:1 (15:10. 3:15. 15:5.

Duży zawód sprawiła swym sym­
patykom stołeczna Sparta, 
niepoważnie podeszła - do wnue^u- 
Sw*adczyć. o. tym może do^^e 
nie tylko brak jednolitych

.owych zawodników. Np. mt socotę 
z niezrozumiałych powouów n-e 
staw:!! cię do spotkania z Warcza-

musieli ..wypożyczy;

Fragment spotkania rozegranego podczas turnieju zorganizowa­
nego przez CWKS, pomiędzy zespołem wojskowych a Spartą- 
Zwyciężyły zawodniczki CWKS 3:0. Ścina Malanowska, z boku 

Jośko-Zochowska rot. E. -warmiński

15:11).
Koblety: Sparta

(15:13, 15:13. 15:1).
Spartanki po piątkowej dotkliwej

Na skoczni w Unterwasser

św-ęcić zawodnikowi Czerwińskie» 
mu. Ctóż niezły ten siatkarz na 
boisku zachowuje się jak 
prlmadonna. Robi on • uszczypliwe -

tuacją Sparty w* spotkaniach.

jako tłumacz języka angieltŁ-s^» .

wach Sj

Na Dużej Krokwi

najlepszy Huczek

zy i mimo dobrego drugiego prze-' 
I jardu zajęła 20 miejsce. Daniel .
; jżojechała oba

Hilbrandt i.A)
Bozon (Fr )

131.6. 10) Eehr-
ostrożnie

uplasowała się na 18 pozycji. Ku- 
[ ble-Gogulska nie została dopusz­

czona do slalomu z pow-odu zbył 
dalekiej lokaty w zjaździe 1 je- :

W poniedziałek wyjeżdżamy do 1
Bad Gastein. gdzie *3 bm. starto- I
wać będziemy w zjezdzle 

r, Giuz.

dział w rozgrywka 
wińskiego. (J. w.)

Wł. Taj» na drabim miejscu ź^stw.
' UNTERWASSER. 20.1. (tel. wł.J.

Inauguracyjny konkurs IV Między* 
narodowego Tygodnia Skoków w 

.Szwajcarii zgrojradr.l na starcie 
33 zawodników z 10 krajów. V/

chała Jako vorlauferka. I _
Wyniki slalomu kobiet.* 1) Frandl Towarzyski mecz hokejowy

<Ai — 103.1. 2i Hochleltner (A) — । konkursie wystartowali również
103,6. 3) Blattl (Al — 104.9. 4) Le-i ,TliRun' 19-’ ftoL w>.ł. Pomorza Polacy; Sieczka- Furman. Tajner i 

1 in?i «1 n,n Terurt — CWKS Warszawa 2:10' - ■ -- ----- --- - ...... .........duc (Fr.) — 103.4, 5) Mittermeier (i 2, 0;6. 1:2). Eramki dla Pomorze-

zanim Jeszcze po bardzo ładnym 
locie, po spokeinym przeniesieniu 
rgk z tyłu do przodu, Tajner do­
tknął deskami zeskoku. Może to 
i lepiej, bo i tym razom nasz sko­
czek nie ładował idealnie. Tajner
w ostatniej chwili odchyli! si? do 
tvłu, zachwiał mero deskami, tro-

I W tej sytuacji eała nasza na­
dzieja skupiała sif na osobie TaJ- 
riera. Młody Ślązak wywiązał sił 
z zadama bardzo dębrze. Pod 
względem stylu oddaj skok Jeszcze

Konkurs skoków do kombinacji: 
t. Raszka. Start — 52.5 — 52.5—a7 

1—208 8- 2. Bujok, Start — 49 5 — 
dwu srrlaoh będzia miał skoki | 52 — 58 5 —; 08.5: 3. Karpiel. CWKS’ 
dłutsze od niego o 15 m. to będzie _ 53.5 —32 —56 5—201.9: 4. Mra-' 
mu do końca roku, czyścił bu’"' .............

Dokończenie ze str. 1 1061.
106.3.

105.8. 6) Jaretz (A)
Ti Wheeler (Kanada)
18) Danlel-Gąsienlca

— nina zd^tyh. Zebiowski. Zieliński, i
_  i dla CWKS Br^rnc irz, Choca^ou

i ski l Wróbel po 2. Czech, Kurek 1 
, Masełko t Jeiak po l. Sędziowali i

r Ol {CL ni. fMJI lAUl S TT wrosoc* ■ . .,l| , (Ol l|.- in, .1, - . w ..................... -
wygrał Austriak Habersatter. wy-iChę je rozszerzył Uplasował się 
ni-rp-irainr minimalnie Wladvslawa mimo ta na trreciej porycjl. uzy­

skując najdłuższą odlecłoić w tej

Młody Śtyrczula dostał od swego 
starszego kolegi aż 16 m I Zdzisio 
będrie do końca roku ..czyścibu- 
tem".

celnik. Wisła — 52.5 — 57 — 200.2, 
5. Kuroczka. CWKS — 50—50—55 
—194.9

20) Grocholska-Kuikowiak ; :ra i Dun*»rki (Toruń). Widzów 
a Ok 5 000.

prredzając minimalnie Władysława 
Tajnera. Pola1* pokonał m. in. 
wszystkich Finów, Szwedów i Hor-
wegów.

laku startował Austriak

Kombinacja: 1) Wheeler (K) me

Na' średnie) Krokwi rozstrzygnę- ; 43- 
się losy komblnęcH. Po sobot- 1 4.

Kombinacja norweska: 1. Raszka 
art — 4418; 2. Bujok, Start — 
17.7; 3. Karpiel., CWKS 426.2

biecu 
;r na

ręcii. Po sobot- 1 4. śtyrczula. CWKS 
km najmiększe : Kuroczka. CWKS —

po fatalnym upadku w

_ ___ _ _ ,. i c 4 • < 111 • > i i li i 1111. ' i n '■ r j . v b I n i : • , 
1.85. 2) Blattl (A) — 1.99. 3) Frandl ' spotkaniu doznali kies’1 Gra bvla ' uveresowanie 1
i A) — 2 02 4) Hochleltner (A) — i ostra, a okresami brutalna, w dru- । brało ? i? ki.kanai__ i rvnir* — ........ . - .„i.. — - , ux:vsf/io r rnri9 7R .«il .1ar*t7 ( A) — 4.34. 15)

walskt Wisła — 123.6: 7 Mracel- 
nlk. Wisła - 423.5. 3 Gołąb. CWKS;

Grocholska — 11,88, 19) Daniel —
braki 
drugi' 
spotka

kondycyjne src-egńjnle
wolsko” i

ro maiej aipcuu-a®j
ywołał nieoczekiwanie wielkie z^- ■

Habersaitei. I znów powtórzyła 
się historia. Austriak uzyskał wy­

ładniejszy niż w pierwszej serii; 
po dynamicznej wybjtce miękko 
wychylił się do przodu, ramiona 
łagodnie przeciągnął zza pleców 
przed siebie, deski trzymał rów­
niutko jedna obok drugiej. Afe nie­
stety znów zawiodło oo lądowa­
nie. Zresztą Tajner nie chciał ry- 
zvkować i aby ekok ustać, kosz­
tem utiatv .pół punkta rozszerzył

koszykarzy SZS 
w Wiedniu
Wiedeń 68:43 (3924). Punkty dla
AZS: Nartowski — 22,
ski — 11, wilichowski i Lechowski 
— po 3. Dla reprezentacji Wiednia 
najwięcej punktów zdobyli Brcu-

l । wszystk 
r I się kill

druflini serii Gron wycofał sie zi— 421.1: 9. Wawrytko. Wisła 
konkursu i me ukończy! konkuren-1 420 5; 10. Bukowski. CWKS
cii. Po upadku Gron skarżył się | 
na nielkie bóle w plecach. I

Konkurs skoków 1 kombinacja | 
zakończyły się niespodziewanie 
zwvc|est«em ślązaków Raszki i 
mlódeco Bu|oka. Nasi repreząntan-( 
cl z be Brassus: Karpiel. Mracel- : 
nlk i Kowalski byli wybitnie nie­
dysponowani. Tłumacza oni swą 
porażkę brakiem treningu w ostat­
nim tvgodniu 1 przemęczeniem, spo- ■ 
wodowanym trudami podróży do I 
ze Szwajcarii. Nalbardzlei niepokoi, 
forma Kowalskiego. Ten świetny t 
saw-odnik Jest cleniem samego sie­
bie Bviv inistrz Polski w skokach 
czyni wrażenie, jakby skakał pierw-1

M. Matzenauer

W slalomie mężczyzn triumfo- 
u-ał Austriak Rleder. Sensacją by­
ło zdyskwalifikowanie Molterera, 
który uzyskał najlepszy przejazd

gospodarzv pod każdym względem

kontuzjo-waneeo Wacława wystąpił 
w bramce Jedrol. a w drużynie so- 
ąpodarzy — junior Maciejewski.

s To był wielki bieg

Słaba forma najlepszych naszych ,
Bukowa i Rubiś zwyciężają
Kwapień dopiero piątykombinatorów w zawodach otwar­

cia nie nastraja optymistyczni*. M i 
przyszłym tygodniu czołowi kombi-1 
natorzv wraz z liczną ekipa repre- j 
zontach Polski mają wyjechać na । 
zawodv FIS do Garmisch Parten- j 
kirchen. Jeśli ich forma nia dozna | 
w najbliższych dniach gwałtownej, 
zwwżki. najsilniejsza nasza konku-j __
rpneja narciarska może nam do- ZAKOPANE, 19.1 (tel. ul.) 
starczyć sporo rozczarowań. । „ w jednym ble-
cz^C^S0-^-  ̂ tdobj-wa pierwszą klasę
Daniel. CWKS — 78—76.5—210:,3.'sportową. Pierwszych trzech Kwapień, któremu

72- biegaczy dzieli na mecie 3 sek. znaki ostatnia podróż ze Szw.je.- 
75 5 — 207; 5. Mracelnik. Wisła — itr—.--(-a tlnnlern nlatv Na- rl1, PrIetl""’* kryzys — nie jest w 
7^ 5 — 75 — 204 0: 6. Wiocsorsk. LZS j Kwapień dopiero piąty, na l nU wjmocnl4 t talc już „wariic- 
- Z 5½ p3vJ prawdę, tego jeszcze w naszym ' 0„ tempa.
była. LZS - 69-69-J90J- | .nąłrimtwie nie było. Tzsyps.ty kilometr biegu. Prze-
lO^^ukoirski. CWKS — 69—71— gobotę, na pierwszej imprezie । waga Kubista stopniała Jut tylko 
192.5.______ _ 50.1601 a narciarstwa, w zawodach o- [ do 20 sek. Gonią go Sobezak *
“ '' ' twarda sezonu odbvly się dwa ble- ■ Furtak, którzy Idą „łeb w łeb”.

gi: 10 km kobiet oraz na 15 km Zelek o 7 sek. wjrnedw Kwapię- s/Trze^ńu. Start
mężczvxn w konkurencji otwartej nla. Kilometr przsd metą Rubiś ma . _ 4S 89 10 Slopka AZS _ Hu.
I do kombinacji. Szczególnie wiele , tylko 11 sek. przewagi, u km r Rublś. wisls

zmniejsza się ona do 8, a potem _ K H 2 t 3 Sobczal{ CWKS 1 
do 5 sek. I Furtak. Wisła — 52.30, 4. Zelek.

trzymać przewagę. Turtąk I Sob­
czak rzucają się do d«sper,eklego 
finiszu. Rewelacja ubiegłego sezo­
nu. Zelek, wybitnie przyśpiesza.

dał.

glej piątce nie tylko odrobiła stra­
tę czasu, ale dołożyła do tego 49 
sek. Biegun zdobyła drugą lokatę, 
gdyż potrafiła pokonać swą groźna 
przeciwniczkę Daniel’ o’l min. 18
sck. 
jęła

Mistrzyni Węgier Bartha za- 
7 miejsce.

WYNIKI

ię km kobiet: 1. Bukowa:. Kol. 
— 42,59, 2. Biegun, AZS — 43.47, 3.
Daniel, Wista «.OS, 4. Stopka.

W I i II
lidze

emocji 
nastki.

Przed 
się kto 
padały

przeżyliśmy podczas pięt-

startem, gdy zastanawiano 
może wygrać konkurencją, 

różne nazwiska: Rubiś.

Wisła — 45.18, 5. Kroker. Sparta — 
46.30, «. Karpiel. Kol. — 47.17, 7. 
Bartha, Węgry — 47.30. 8. Kawulok.

wreszcie mets — konlse. Rubls .
nie odd»ł zwycięstwa. Wygzal M- mjj:

82.58, 8. Kwapień. Wisła — 
Szczepaniak. CWKS — 

Cieślar. Start — 53.45. 8.

,, vnpfn.iv ' knrjn-ść przemawiały nntv za styl. 
7v-'.Tra—i ,ś nr- ń- I ^abersatter wylądował twardo ale j?nie1C -mr.ht"h;nv nna 751 to bardzo pewnie 1 to zadecy- 

- osunął się 
boty z utrzymaniem ! Pfz-ed Tajnera.

pdtządku Warunki w jakich roze­
grany został konkurs, były l?ar- 
dzo dobre, świeciło piękne słońce. 
Skocznia przygotowana była do­
skonale.

Już po pierwszej serii apetyty 
nasze na uzyskanie dobrych miejsc 
były bardzo duże. Oczywiście du­
żo zachwytów wywoływały tutaj

UPADEK FORTECKIEGO
Druga seria kosztowała nas 

znacznie więcej nerwów. Ubył 
wprawdzie jeden z groźnych przo- 
ciwników. Fin Yitikalnen. który 
upadł dość fatalnie na głowę, ale 
wkrótce zanotowaliśmy również 
niepowodzenie 1 na własnym kon­
cie. mianowicie upadek Forteckie-

S z waj carów. a z w 1 a s z*cza Da es wh e- w. ^1 ugu mi-jju ■
ra. jednak przy skokach Polaków nje> wyglądało jakby odbił się.za 
publiczność objawiała nie mniej-' wcześnie, a następnie pochylił , się 
szy entuzjazm. Skoczkowie nasi | raptownie w przód 1... wielkie 
zasłużyli sobie na uznanie. * .......................

Jako pierwszy z naszej czwói- 
ki skakał Fortecki. który po bar-

qo. Już z progu wyszedł niepew-

nieco narty-
Jeśli chodzi ó długość I tym ra­

zem lego rezultat 57,5 metra był 
najdłuższy w te) serii I w całym 
konkursie I oczywiście został na­
grodzony bardzo burzliwymi okla­
skami.

Polak wysunął się teraz na 
pierwsze miejsce wśród całej star­
ki zawodników, jednak skakał ja­
szcze za nim Austriak Habersat- 
ter. Nie był tym razem lepszy od 
Polaka, skok jego był krótszy o 
półtora metra, jednak zdołał szczę­
śliwie utrzymać przeważę, jaką u- 
zyskał w pierwszej serii i różnicą 
0,1 pkt wygrał konkurs.

Jerzy Mrzyglód'

Drużyna AZS' doskonale zagrała 
w I połowie spotkania, przeprowa­
dzając szereg szybkich ataków. Fo-
lacy z

nią.

jsca zdobyli przewagę

podobała publiczności austriack'ej
niczne. Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyli Nartowski i. Piwowar. .

Koszykarze AZS’pozostają w Au­
strii do środy, a iw czwartek rano - 
powracają do kraju.

Z. Oleslcwicz

raptownie w przód
szczęście, że podobnie jak Fin nie 
wylądował na głowie. Ten nurku­
jący lot skończył się na szczęście 
niegroźnym upadkiem. Fortecki po­
wiedział nam po konkursie, Iż na 
progu poczuł. Iź odpięła mu się 
zbyt luźno zapięta narta.

Furman nie skakał już w dru­
giej serii. Rozcierał stłuczone ko­
lana po upadku w pierwszym sko­
ku. Trzeci z Polaków, Sieczka, wy­
bił się ładnie, ale znów w riru-

Wyniki: 1) Habersatter. Austria 
— 56—56—218.6: 2) Tajner — 
56,5—57,5—218.5: 3) Styf, Szwe-
cja

dzo ładnvm locie, niestety „przy, 
siadł" przy lądowaniu. Następnie 
burzliwe oklaski nagrodziły skok 
Sieczki, który miał Jeszcze ład­
niejszy skok od Forteckiego. ale 
niestety również zakończył gonie- 
zbvt pewnym lądowaniem na od­
ległość 54,5 m. Wynik ten wysu­
nął Polaka na czoło, Jednak wkrót­
ce wyprzedził go Fin Ylienlemi.: giei tazie skoku 
który uzyskał wpi awdzie o pół skrzyżował narty, 
metra mniej od Polaka, ale wylą-; 1 --------
dowal za to bardzo pewnie i otrzy­
mał wyzszą notę za styl.

Jako trzeci 2 Polaków skakał 
Furman. Jego skok był bardzo 
ładny: po dynamicznym wybiciu 
nastąpił spokojny lot z rekami wy­
suniętymi do przodu. Niestety, ca­
łość zakończona została upadkiem 
Furman prowadził deski zbyt wą­
sko, przy zetknięciu ze śniegiem 
zarzuciły mu tyły nart I w ten 
agosób nasze szanse zmalały o

Po tych tr zech skokach widać 
było wyraźnie, że Polakom braku­
je lądowania. Mimo że skocznia 
w Unterwasser nie jest zbyt wiel­
ka i długości skoków nie były zbyt 
duże — zeskok dla Polaków był
dużym problemem. Zmęczenie pb-

giej fazie skoku przy lądowaniu
nieco się

chwiał i oczywiście obniżył sobie 
poważnie notę.

son, Szwecja 
5» Karkinen.

55—56—216.4: 4) ^likaels-
Hsnwd

- 53.5—5'6.5—216,2:
Finlandia — 53.5—

56,5—214.5: 6) Bergmann. Nor­
wegia — 53.5—55—214,4: 7ł_ Ylie-

Finlandia 54—54.5—
212.9: 8) Lindkvlst, Szwecja —
55,5—55—311.8; 91 Daescher.
Szwajcaria 
Heinonem,

52—53—211,7; 10)
Finlandia 53—53.5

12) Sieczka — 54,5—55.5 —
209.2; 34) Fortecki — 54—55 — 
176.

pokonany

w Rio
Skoczkowie

dobrze zaczęli
Dokończenie ze str. 1

całego". Wychodząc ze słuszne- 
go założenia, że nawet jeśli je­
den lub drugi upadnie, to prze-

i cięż pozostali mają szanse na

Nie

mimo

trzeba tu chyba doda-

niepomyślnych warun-
ków, udanym starcie, chłopcy 
są dobrej myśli. Fortecki głow­

udanym starcie. chł<

hokeja na lodzie
toruN, 18.1. (tel. wł.) PemorM- 

nin Toruń — CWKS Warszawa 5:8 
(2:3, 1:2, 2:3). Bramki 31a Pomorza­
nina zdobrli: Zieliński 2, Dybmy* 
ski. Brzeski i Rypyśc po 1, dla 
CWKS-u: Jędrol 3, Czech. Janiez- 
ko, Kurek. Więcek i Palus po 1- 

’ Sędziowali: Wycisk i Buschman 
(Katowice). Widzów 5 tysięcy.

Pomorzanin: Tulidziński. Rypyść. 
Romanowski. Zieliński, Dybowski. 
Brzeski. Kwaśniewski. Bednarski. 
Zebrowski, Polak, Kukawka. Kę­
dzierski.

G1VKS: Wacław. Chodakowski. 
Bromowicz. Gpsztyła, Czech. Ku­
rek, Więcek. Trojanowski, W£O • 
Palus. Janiczka. Jeżak. Wróbel.

Kwapień 1 Sobczak. Nie było jed­
nak nikogo kto stawiałby zdecydo­
wanie tylko na jednego zawodnika. 

Na starcie stanęło 83 zawodników, 
w tym wszyscy najlepsi biegacze 
Zakopanego i Śląska oraz 11 Wę­
grów.

54.07, 9. Figura,służenie tvlko e 3 sek. przed Seb-j Sajgo. Węgry «
csaklem 1 Furtakiem, którey osia- i ~ !4 ”• 10- Sllbut- stłrt
gają identyczny wynik. Miody Ze- - ' * ’

. rinpęiarn ic i»k komblnatoity: 1. I 2. lek jest czwarty a dopiero 16 sek. j QąSieńica.Gr0A,
ta nim jest Kwapień. Dalsi zawód- M 33 3 śtyrczula, CWKS

*’ 4. Jankowski, Start — 85.1nicy są gorsi tylko o sekundy. To'
był wielki bieg. Pierwszy 

! Cieślar plasuje się na 7
Pogoda 1 warunki atmosferyczne । i:m min. za zwycięzcą.

oraz śniegowe doskonale. Trasa 
miała tylko 130 m różnicy wznie- Sajgo.

Goląb. 
Wisła —

Ślązak 
miejscu. 

22 sek.

kombinatorów

szka, Start

Marian Matzenauer

sień, nie stawiała więc zawodni- । najlepsze rezultaty osiągają Grań 1 
karo zbyt dużych wymagań tech- Gołąb, którzy w jednakowym C2a’ 
nieznych. była raczej płaska i przez i gi. 54.33 zajmują razem 11 1 12 j

dróża dało się we snakl. Zanim ._ 5doczekallsmv alę na czwartego Po- zajście dobrego m.ej^ca.
laka, na Tajnera. widzieliśmy lad- Wyrównany poziom caiej 
ne skoki Szwedów, niemłodego Już CTWórki to bvł silny atut Po- 
Stvfa 1 Mikaelssona, Finów Kar- _ . * _  . . ♦ Tlntorklnena I Vitikalnena. Szwajcara. laków w konkursie w Unter 
Daeschera oraz_ przeżywającego ■ wasser. Potwierdz i! to nasi

ną uwagę zwraca na to, że 
Polacy nie ustępowali zagra-
nicznym pod

druga młodość. Norwega Bergman- 
na. Ich skoki nie były dłuższe od 
rezultatów Fnrtecklego czy Siecz-

wasser.
zawodnicy po starcie.

Drugie miejsce Tajnera oraz 
12 lokata Sieczki to oczywiście

pewniej. A że sędziowie byli u- 
uażni. stąd więc powstały róźnl-e "•>**““ -7 —j - -
w notach, które zepchnęły Pola-1 powiedzieć, ze w nortnalnycn
ków na dalsze miejsca warunkach, w normalnej kon-

Wreszcle nadeszła kolej I na 1 . .. 4 Polacv wynadli-Tajnera. Burza braw zerwała się oycjl tizycznej troiaęy wypau* 1 L... lamas TT W57VST-

P.P.TOTALIZATOR SPORTOWY.

wyniki dobre, ale musirny- tu

by znacznie lepiej. U wszyst­
kich szwankowało jednak lą-

Masełko.
Po nieudanym meczu ze Startem 

Katowice spodziewano sie 
zwvelestwi drużyny mistrza Polski. 
Jednak tym razem torunczjcy u- 
mieli dostroić sią do poziomu sil 
nego przeciwnika. Nawiązali z

te. że biegła długimi, otwartymi 
przestrzeniami, raczej ciężka.

Pierwsze wieśei otrzymujemy do­
piero z 3 km: na trasie szaleje Ru­
biś. Prowadzi bieg o 25 sek. przed 
Furtakiem, Kwapieniem. Sobcza­
kiem 1 Zelkiem. Ta czwórka idżte ! 
w identycznym czasie. Tuż za nią । 
w odstępach sekundowych 40 za­
wodników. |

Piąty kilometr nie przynosi żad-

miejsce.

Na

KOBIETY ZGODNIE 
Z PRZEWIDYWANIAMI

starcie konkurencji kobiet

nej zmiany. Rubiś prowadzi, żaden 
szawiakŚmt 'równorzędną /walkę j z pozostałych biegaczy. P^.lmo 
przez co spotkanie zadowoliło lic-- ' morderczego tempa, nie potrafi so- 

---  mimo, ze , w# -ap«wnić odpowiedniej przewa-

stanąły tylko 23 zawodniczki. Z po­
wodu niedyspozycji, w biegu nie j 

j wzięły udziału czołowa biegaczki 
pąksa 1 Krzeptowska. W tej aytuaejl 
niemal za murowaną faworytką u-

| ehodzlła triumfatorka z Grindelwald

w ZAWODACH NIEDZIELNYCH
W DNIU Tl STYCZNIA 1957 R.

pomimo | Mary^ Bukowa. Przewidywano.
te o drugą lokatą będą walczyły

I. CWKS W wa — Sparta Bielsko

dowanie, co oczywiście odbija­
ło się ujemnie na ocenach sę­
dziowskich, a w wypadku Fur­
mana i Forteckiego zakończy­
ło się to nawet upadkami.

Tajner był jednak bezsprze­
cznie, naszym zdaniem, najlep­
szym skoczkiem konkursu. 
Niezależnie od jego minimal­
nej przegranej do Habersattera, 
świadczyć o tym mogą najdłuż­
sze zarówno w pierwszej jak i 
w drugiej serii odległości uzy­
skane przez Polaka. Ale i Taj­
ner niestety, jak powiedział 
nam po konkursie,, miał „nogi 
z waty".

względem długości, a nawet 
przeciwnie przewyższali ich. 
My ze swojej strony możemy 
dodać, że również i pod wzglę­
dem stylu nie było tu między 
Polakami, a ich przeciwnikami 
żadnych różnic, oczywiście po­
za indywidualnymi Sylwetka­
mi poszczególnych skoczków. 
Nic więc dziwnego, że wśród 
skoczków panuje przekonanie, 
iż dalsze starty będą jeszcze 
bardziej pomyślne.

Na zakończanie tej pierwszej 
relacji z „Międzynarodowego 
Tygodnia Skoków'" w Szwajca­
rii pragniemy podkreślić nas.ze 
ubolewanie, iż nie startują tu 
zawodnicy radzieccy oraz czo­
łowi Niemcy jak: Polkard, Les- 
ser czy Glass, ha tle których 
nasi skoczkowie mogliby lepiej 
sprawdzić swoją aktualną for­
mę. Mamy jednak nadzieję, że 
taka okazja jeszcze w tym se­
zonie się znajdzie.

Dokończenie ze str. 1 
był tuż przed końcem pierwszej . 
połowy Szusza.

Po przerwie zamiast Grosicsa w 
bramce Honvedu grai Farago. a 
Szuszę zmienił Sandor. • Bra^yaj-' 
czycy wymienili- Henrique na szyb­
kiego Didi. Gra się wyrównała, a- 
taki obu drużyn często zagrażały 
bramkarzom przeciwnika. W 10 
min. Flamengo zdobywa 4 bramkę 
z karnego Paulinho. za faul Fara- 
go na Didi. w 4 min. później Eidi 
podwyższa na 5:1. Węgrzy nie pod­
dali się jednak i uzyskali, zdecy­
dowaną przewagę w polu. Jej wv- 
niklem była druga bramka: ^doby- • 
ta w 24 min. przez Budafa. Ale w 
chwilę potem Evaristo ogra? 3 o- 
brońców węgierskich i podwyższa ł 
wynik na 6:2. • . ' .

Końcówka należała do qośe». Pu- 
skas z podania Csicora strzela w 
37 min. trzecią bramkę. W 40 m*n. 
kapitan drużyny weaierskiej zdo­
bywa czwartą i ostatnią bramkę z 
karnego za faul Edsona na Kocsi- 
su.

Dobra gra Węgrów w drugiej 
połowie meczu spotkała się z u- 
znaniem i wielkim aplauzem -wi­
downi. Najlepsi z Węgrów: byli 
Bozslk. Budai i Kocsis.

Węgrzy maja w programie na­
stępujące mecze: 23 bm. z- Bctafo- 
qót 2o bm. rewanż z Fłamcngo. 
30 bm. spotkanie z kombinowaną 
drużyną Flamengo — Bctaforo. 
Kierownik drużyny Emil Oester- . 
reicher oświadczył, że otrzymał 
zaproszenie do Argentyny. Urug­
waju. Kolumbii i Meksyku.

Mecz z Flamengo oraz projekto­
wane w tym tygodniu da'.s»e spet- 
kanla wywołają niewątpliwie reak-, 
ćję ze atróny Węgierskiego Zv.*>z- 
ku Piłki Nożnej. Ciekawi jesteśmy: 
bardzo. jaka będzie odpowiedź 
FIFA.

(Ked.)

J. MrzygWd

ATENY. W ostatnim meczu piłka- , 
rzy Spartaka Sokołowo na terenie 
Grecji Spartak pokonał reprezen-'' 
tacie miasta yolos 3:1 (1:0).

CHARTUM, W. trzecim meczu ml- 
, strzowskiej drużyny CSR na tere-' 
nie Sudanu Dukla Praga pokonał- 
Vad Medani .1:0 (0:0). Mecz odby­
wał się przy 45 stopniach ciepła.

przez co spor^anie :
nie zebraną publiczność mimo. Z- 
gospodarze i tym razem utracili 
dwa cenne punkty. .

Mecz stał na dobrym poziomie- 
Toruńczvcv braki techniczne nad­
rabiali rzadko spótykaną- ambicje 
i ofiarnością. O wyrównań?/» pr«- 
biegu świadczy fakt, ze do poto* 
wv drugiej terch wyttik 1»vl remi- 
sowv 3:3. po czvm znowu do głosu 
dAFZll goście, którzy na początku 
trzeciej tercji prowadzili a:3. b 
tym okresie nie najlepiej grający 
bramkarz Tulidziński zdołał obro­
nić rzut karny egzekwowany przez 
Jędrola. W sumie gospodarze zasłu­
żyli na pochwałę. Do najlepszych 
w tvm spotkaniu należeli: Zebrow­
ski. Dvbowski i Brzeski. W dru­
żynie CWKS na specjalne wyróż­
nienie zasłużyli: Chodakowski, 
sztyła, Kurek i Jędrol.

gi. Na trasie ścisk. Zawodnicy 
biegną wielkimi grupami.

Zbliża się kulminacyjny punkt 
biegu. 10 km. na którym zwykle 
zawodnicy przeżuwają kryzys. Oto
wyniki 5 najlepszych: 
34.03, Sobczak — 35.02.
35.09, Kwapień — 35.37.

Rubiś
Furtak
Zelek

Biegun i Daniel.
Rozważania przedstartowe spraw­

dziły się w całej rozciągłości, lecz 
trzeba powiedzieć, te niewiele bra­
kowało, a byłoby inaczej. Święto 
upieczona reprezentantka Polski 
Biegun, wystrzeliła na trasę jak z 
katapulty. Na 5 km miała 9 sek. 
przewagi nad drugą z kolei Buko­
wą. Ta, gdy ją rozstawione na tra-

BOKS
Pogoń Szcz.

1 Gwardia Gd. CWKS Bydg.

Prosn, Kalin — Gwardia W-wa

5. Wisła Kraków — Stal Wrocław

6. Brda Bydg. AZS Poznań

35.31. Zawodnicy cl są przez swych! . ..
trenerów dobrze poinformowani sie koleżanki poinformowały: „Ma­
lak. Jest sytuacja na trasie. Rubiś ryś leje clę Biegunka", poderwała 
leuka - «wszelką cen, chCe u-| się do świetnego finiszu i na dru-

7. Concordia Piotr—Stal Łabędy

8. Stal Mielec Włókniarz Łódź

9. Cracorla Krak. — Gedanla Gd.

ODZNAKI sportowe, klubowe, związkowe, 
organizacyjne 1 okolicznościowe

15. Stal Radom — Gwardia Opola

Meldunki z zagranicy
SZTOKHOLM. Na międzynarodo­

wym turnieju w piłce ręcznej rręż^ 
czyzn CSR pokonała NRD 29:20 
(14:6). a w drugim spotkaniu Szwe­
cja — Danię 22:15 (10:9). Turniej 
zakończy się w poniedziałek.

KATOWICE, 19.1 (tel. wł.) W me­
czach ó mistrzostwo II Itgl haka* 
jowej pądły następujące wyniki: 
Fortuna Wyrv — AZS Katowice 
8:4 (6:0. 0:3. 2:1). Gwardia -Katowi­
ce _ AZS Katowice 3:7 (1:1, 2:1. 
0:5). Fortuną \Vyrv — Baildon Ka­
towice 8:2 (5:2. 2:0. l:0\ Flart Cie­
szyn — Gwardia ^Ćątowiei- 11:2 (6:1. 
2:1, 3:0). Naprzód Janów — .Fólo* 
nia Bydgoszcz 4:4 (0:3, 2:0, 2;l).

HERBIKI miast, SZYLDZIKI firmoweItp.
przyjmują do wykonani» _

emaliowano, srebrzone, oksydowane I platarowans tombakiem 

Warszawskie Zakłady Przemysłu Sportowego 
Warszawa, u!. Konopacka 19 (dojazd 1 "”"b
Zlecenia kierować do Sekcji Zbytu, telefon 9-21-71.

•WTNlt! 
mnói, 

d»Kvroitu! 
rmn!

II. SU] Gdańsk Wknian Kai.

11, SU1 Stal. Wola — Sparta Ziębice

li Gwardia Łódź — Budowlani Poot

PARYŻ. Finał rozgrywek, teniso­
wych o Puchar Króla Szwecji Fran­
cja __ Szwecja zakończył się po­
rażką Francuzów 1:4. Jedyny punkt 
dla Francji zdobył Darmon, zwy­
ciężając Davidssona 9:7. 2:6, 7:5, 
8:6. Pozostałe wyniki (na pierw­
szym miejscu'Szwedzi): Schmidt — 
Haillet 6'1, 6:2, 6:4; Davidsson, 
Schmidt — Remy; Darmon 8:6, 3:6. 
6:1, 6:4; Davidsson — Haillet 6:2. 
2:6, 6:4, 6:1: Schmidt — Darmon 
6:1, -10:8, 6:3. j ,

BOSTON. Na zawodach inauguru­
jących lekkoatletyczny sezon ,,in- 
door" (w hali) padły następujące, 
wyniki: 500 y -Wharton — 59.1; 
600 y «Tenkins (mistrz olimpijski! 
— 1:12,4;, 1000 y. SowelL 2:12.8 

■przed mistrzem olimpijskim Court-,

neyem; 1 mila Coleman — 4:10,8; 
2 mile Dwyer — 8:52.4. wyprze­
dzając o 4 metry Taboriego (Wę- 
gryi. który prowadził przez cały 
czas, dając sie wyprzedzić na o- 
statnlm okrążeniu. 45- y <pł. 1 Cal- 
houn (mistrz olimpijski) — 5,5;. 
skok wzwyż Reavis — 2.066: -tycz­
ka Don Bragg! — 4.572; kula Ban- 
tum — 16.20. . ■

MOSKWA. Na lekkoatletycznych 
zawodach zimowych w Odesie Bar- 
djuz (Dynamo) uzyskał w rzucie 
młotem . 59.06.

SZTOKHOLM. Szwedzki Związek 
Hokejowy podjął decyzje wysłania 
reprezentacji na hokejowe mistrzo­
stwa świata do Moskwy,. ,

PRAGA. W lidze hokejowej CSR 
rozegrano następujące spotkania: 
Spartak .Tatra-----Slavoj Czeskie 
Budziejorlce 4:5, Spartak Brno 
Banik Vltkovice 3:3, Slbvan Braty­
sława — Spartak Kralove Pole. 5:3, 
Spartak Pilzno — Tatran Opava

11:0. Po tych'spotkaniach w-tabeli- 
prowadzi Spartak Pilzno 15. spot­
kań. 23pkt..-72:36 stosunek bra­
mek przed Rudą Hvezdą Brno 12 
—10—78:27 oraz, przed Sparta 
Praga Sokołowo 12—19—73:22 1 t. 
Banik Wilkowice. 5. Slovan Braty-. 
sława.. ■ -

SYDNEY.. 19-letni mistrz ollmolj-t 
ski Devitt uzyskał r.a mistrzo­
stwach Nowej Południowej Walii 
najlepszy dotychczasowy wynlk: ńa * 
świecle na , 110 yardów dow. . —Ł, 
55.2. Wynik Devitta jest o 0.3 sek;. 
lepszy od rekordu Australii na tym ' 
dystansie, należącego do Hendrlck- '< 
sa. Rosę, który ostatnio poprawił', 
rekordy Świata na 40Ó m i 440 yar-, 

„dów przepłynął 1650 yardów (po- \ 
nad 1500 m): w 18.04,5, Rosa wy-' 
kazał formę. Jakiej nie posiadał do­
tychczas, toteż należy sie spodżle.-- 
wać, że jego starty z doskonałymi 
pływakami ..amerykańskimi (Hośa 
ma zamlań wyjechać dd USA1 po 
winny przynieść kilka "rekordo­
wych, wyników. -- ■



Interesujący eksperyment p r z e g i a, o [Gwiazdy tenisowe Węgier 
Jean Pierre Bergerat----- ------------- — w Hali Gwardii

Mr 8 Warszawa 21.1.1957 r.

Szkota tenisowy^h talentów Meldunki 
z zagranicy

SPORTOWY seton 1957 r. zainau­
guruje w .warszawskiej Hall 

Gwardii najzupełniej ^nieoczekiwa­
nie — tenis. I to tenis -w niebyle- 
jakim wydaniu. Zawodnicy węgier­
scy. których gościmy od kilku dni 
w Warszawie — to sportowcy zna­
ni w Europie i. posiadający wysoką 
ranĘ- w klasie międzynarodowego 
tenisa.

za prywatne
pieniądze i

’■ i

MOSKWA. Na zawodach lekko­
atletycznych o Puchar Moskwy 
student J. Czlstiakow skoczył 
wzwyż 2 m, w skoku w dal W 
Prussk! osiągnął 7.00. a w trójsko- 
ku L. Karpuszenko 14,69.

MELBOURNE. Do tegorocznego I 
Pucharu Davisa zgłosiły się z Azji [ 
następujące kraje: Indie. Malaje. 
Japonia i Cejlon.

Korespondencja własna 
Przeglądu Sportowego ¥

PARYŻ w styczniu

JEDNEGO z dobrze zapowia- i 
dających się graczy teniso­

wych. promowanego w tvm ro­
ku na gracza pierwszej klasy 
Jean-Pierre Bergerat. opętał na- 
g1e demon pedagogiki. W wieku 
25 lat młody ten sportowiec, 
poruszony niezbyt budującym' 
poziomem współczesnego tenisa 
francuskiego, postanowił wy- , 
próbować wszelkie, slnjące do | 
jego dyspozycji środki, ażeby I

F fe’ L

PARYŻ. W międzypaństwowym 
meczu rugby Szkocja pokonała 
Francję 6:0 (0:0). Było to pierwsze 
zwycięstwo Szkocji w spotkaniach 
obu państw od 1949 roku.

NOWY JORK. William Yorzyk. 
mistrz olimpijski na 200 m st. mot- 
został instruktorem w.f. w miej j 
scowym Kolegium w Springfield : 
Yprzyk był . jedynym pływakiem j 
amerykańskim, który .zdobył dla . 
USA złoty medal w konkurencjach 
męskich.

Asboth, Adam I Koermoeczy — 
nazwiska te mówią same za siebie. 
Asboth lata najwyższej formy ma 
juz za sobą. - Największym trium­
fem Węgra było zwycięstwo w 
międzynarodowych mistrzostwach 
Francji na Roland Garros w Pa­
ryżu w 1947 r. W 1948 r. w Wim- 
Miedonie zajmuje trzecie miejsce, 
wyeliminowany przez Australijczy­
ka Bromwicha. Wymieniliśmy jego 
największe triumfy, ale litania, 
pokonanych przez niego tenisistów 
światowej sławy jest bardzo długa. 
Wielką klasę tego tenisisty znamy 
debrze w Polsce, gdzie zawsze jest 
•iule widziany i podziwiany.

Coraz większą sławę zdobywa na 
kortach międzynarodowych także 
znana*w Polsce równie dobrze jak 
Asboth — mistrzyni Węgier Suzy 
koermoeczy. -w ubiegłym sezonie 
1956 r. została sklasyfikowana przez 
szereg tenisowych speców' europej 
;kich, amerykańskich i australij­
skich na- ósmym.* a przez niektó­
rych nawet ni piąty/n miejscu w 
świecie. W Wimbledonie w 1956 r. 
została wyeliminowana przez Ame­
rykankę Shirley Fr-y. która zdoby­
ła następnie tytuł mistrzyni Wim- 
bledonu.

doprowadzić do ieęo ręnesRnsu I .... .... . . . ..
Eksperyment nrrrprowadznn'-> Tony Trabert, ktorego widzimy po prawej stronie zdjęcia przeegzaminował juz raz „nadzieje 

_ .... CnllnnoHi Ił „ •'rm »• ł rńtiiniuó ctIzgIo Rntim'* Rtlln fn 20 1UFy^QTlIn 1lh 1* nflRcvslJC mi*ostatnio przez Bergerat iesl nie- 
zwykły i warto poświęcić mr 
nieco uwagi.

Jean-Pierre, jak wielu jegr 
rówieśników powojennrch,. za­
chował wielki sentyment dla 
pełnej glorii eooki tenisa fran­
cuskiego, kiedy, to. czterej mu­
szkieterowie: Borotra, Lacoste. 
Cochet i Brngnon przewodzili w 
tenisie całemu światu, broniąc 
chwalebnie barw swego kraju 
zarówno w Pucharze Davisa. jak 
i we wszystkich innych wielkich 
imprezach międzynarodowych.

Bergerat posiadał nie tylko 
sentyment dla tenisowych bar­
dów Francji, nie tylko entu­
zjazm młodości i wytrwałość 
sportowca, miał jeszcze... środ­
ki pieniężne dla zrealizowania 
swego celu. I to dość znaczne, 
zważywszy. że jest synem wiel­
kiego finansisty. Wziął więc, jak 
to się mówi, byka za rogi i po­
stanowił zabawić się w mece­
nasa tenisa.

College‘11 Bergerat. zwanego również szkolą Było to 20 września ub. r. podczas mi-
«trzostw świata w tenisie zawodowców, kiedy to Trahert po wspanialej walce zwyciężył naj­
lepszego tenisistę wszech czasów Pancho Gonzalesa. Bergerat — znawca dusz ludzkich — 
wykorzysta! moment i uprosił triumfatora o jednorazową „lekcję** dla swych pupilów. Kilku­
godzinny seans zapoczątkował pertraktacje, uwieńczone sukcesem w postaci przyjazdu Traberta 
do Paryża. Na zdjęciu Jean-Pierrc Bergerat ze swoimi „pensjonariuszami** Foto Tennis France

pod kierownictwem profesora | faktem jest, że udało mu się
Tissot. Trening odbywa się na 
kortach Tennis Club de Paris, 
oa stadionie Pierre de Couber- 
tin. W czwartki i niedziele., mło­
dzi zawodnicy grają na położo­
nych na peryferiach Pnryża kry-
t.ych kortach La Varonne — 
Hilaire.

St

TRABERT I SEOGMAN 
W ROLI NAUCZYCIELI

Ale Pierre Bergerat nie dar­
mo przejął się tenisowo-duma- 
sowskim romantyzmem epoki 
czterech muszkieterów. Postano­
wił jeszcze bardziej zadziwić 
świat, a jednocześnie przyśpie­
szyć realizacje 'swych marzeń 
Nie wiadomo, jakim cudem, ale

skłonić zawodowca, zeszłorocz­
nego mistrza Wimbledonu, Ro­
land Garros i Forest Hills, Ame­
rykanina Tony Traberta, ażeby 
swój 3-miesięczny urlop, spę­
dził w Paryżu, instruując przez 
ten okres podopiecznych młode­
go zapaleńca z ulicy Raynouard.

Bergerat nie kryje swego 
triumfu, tym bardziej, że Fran­
cuska Federacja Tenisa chce 
wykorzystać przy tej okazji po­
byt Traberta dla treningów z 
czołówką francuską. Ba, posta­
nowił nawet rozwinąć swoją 
niezmordowaną inicjatywę i już 
przebąkuje o tym, że Traberta 
zluzuje prawdopodobnie inny 
mistrz Wimbledonu — z 1952 r.

—słynny Frank Sedgman, któ­

W DAWNYM MIESZKANIU 
YVONA PETRA

Wynajął w Paryżu, w 16 ob­
wodzie, na ulicy Raynouard. 
pomieszczenie, zajmowane w 
swoim czasie przez zwycięzcę 
Wimbledonu z 1946 r. Yvona 
Petrę (obecnie nauczyciela teni­
sa w USA) i zmontował tam. 
wyłącznie na swój koszt, auto­
matyczną szkołęttenjsa.

Zebrał gromadkę, składającą 
się z kilkunastu chłopców, spo­
śród najbardziej uzdolnionych, 
nie-tylko w Paryżu, ale i naj 
prowincji, sięgając nawet do' 
rezerwuaru Afryki Północnej ' Katowice, is.i itei. wt.i — w 
W gromadce tej- znalazł się na ćwierćfinałowym meczu o Puchar 

- - • - - -■ Europy w 7-O3Obowe.i piłce ręczne?

W Pudlarze Europy 

krótko trwała kariera
piłkarzy ręcznych Katowic
KATOWICE, 15.1

przykład, wcale nie przypadko­
wo, syn kucharza sułtana Maro- ■ 
ka..— Michel Vaubrun. ’

reprezentacja Kopenhagi zi 
la reprezentacje Katonie

. Wybierał chłopców, majac na ' ł'li: Andersen * Houmann — 4. 
z, . . ”, v . i l.undbeia — Lindsho m — :t. Hen.uwadze ich umiłowanie tenisa I r(rilsen _ 3. N1eiSen - 2. Rasmu- 

oraz ich naturalne uzdolnienia ! sen - 1; dla Katowic: Swietllński
do .uprawiania tego sportu. Naj­
bardziej utalentowanym wśród 
nich,, posiadającym już pewne 
imię w sferach tenisowych, jest 
młody paryżanin Jacques Rene- 
vand.

Cała ta młodzież, której ko. 
szty nauki ponosi całkowicie 
Bergerat, została mu powierzo­
na przez rodziców lub opieku­
nów za zgodą Francuskiej Fede­
racji Tenisowej. Bergerat wziął 
na siebie także troskę o wy­
kształcenie swych podopiecz­
nych; Wszysęy chłopcy, liczący 
14—17 lat uczęszczają na pry­
watne kursy szkolne „Fides“.

Ustanowiony przez Bergerat 
tryb zajęć umożliwia chłopcom 
dwugodzinny codzienny trening

Cieślak
fiński — 1. Zawadzki 
wał Prabuski (CSR).

— 2. Fok-
1. Sędzio-

Widzów po-

meczu odzwierciedla
wiernie tego, co działo się w ka­
towickiej Hali Parkowej. Duńczycy 
mimo wysokiego zwycięstwa nie 
zaimponowali swoimi walorami i 
drużyna Katowic była dla nich 
prawie że równorzędnym przeciw­
nikiem. Różnica polegała jednak 
na tym, że gości? byli niezawodni 
w sytuacjach podbramkowych, pod­
czas gdy nasi gracze zmarnowali 
szereg doskonałych okazji do zdo­
bycia większej ilości bramek.

Gra wbrew przewidywaniom nie 
była szybka. Duńczycy zagrali sy­
stemem obronv sref. a w drużynie 
katowickiej panował chaos; atak 
nie potrafił rozgryźć taktycznie 
duńskiej defensywy (Polakom le­
piej odpowiada «y^tem „każdy swe­
go’’).

Na tle gości szczyplornlści śląscy

rego zamierza sprowadzić na 
użytek, żądnych wiedzy teniso­
wej pensjonariuszy z „College 
Bergerat..."

Ten niecodzienny, ale pasjo­
nujący eksperyment ze sprowa­
dzeniem Traberta kosztować bę­
dzie naszego „richissime" pra­
wie 400.000 franków miesięcznie. 
Okoliczność ta nie zraża wi­
docznie Bergerata, a musi mieć 
pewną wartość i dla Traberta, 
skoro ten ostatni, jak krążą wie­
ści, ma zamiar przyśpieszyć 
swój przyjazd i zamiast w kwiet­
niu, o którym była przedtem 
mowa — ma pono zawitać do 
Paryża już w lutym.

Tenisowa Francja czeka z na­
pięciem na dalszy ciąg doświad­
czeń Jean-Pierre Bergerat, ofia­
rującego bez namysłu cały 
swój majątek dla osiągnięcia 
wytkniętego sobie, acz dość od­
ległego, celu.

Raymond Meyer

BERLIN. Do słynnego szwedzkie­
go ośrodka szkoleniowego sportów 
zimowych Valadalen i do Oester 
sundu wyjechała 6-osobowa ekipa 
łyżwiarzy szybkich nrd, w skład 
której weszli: rekordzista NRD 
Helmut Kuhnert (SC Dynamo Ber­
lin), Heinz Wolfram (SC Wismut 
Karl-Marx-Stadt). Manfred Schue 
ler (SC Einheit Berlin), oraz 3 za­
wodniczki: Margit Grobe, IngF
Goermer i Helga Haase (wszystkie 
trzy z SC Dynamo Berlin). Cała 
szóstka będzie się tam przygoto­
wywała do mistrzostw świata — 
męskich 16—17 lutego w Oestersun. 
dzle oraz kobiecych (po rezygnacji 
Szwajcarii), 23—24 lutego w Helsin­
kach.

MONACHIUM. W Nowy Rok 
zmarł na atak serca jeden z naj 
lepszych przedwojennych ciężarow­
ców Niemiec, 58-letni woelpert. 
Woelpert uzyskał w 1932 r. na 
I.O. w Los Angęles srebrny medal 
w wadze piórkowej, a w 1933 r. zdo­
był mistrzostwo Europy.

OSLO, w Lillehammer przy tem­
peraturze minus 10 stopni odbyły 
się pierwsze tegoroczne norweskie 
zawody łyżwiarzy , szybkich. Na 
1500 m wygrał Kristlansen w do 
skonałym czasie 2:18,4 przed Haugli 
i Tangenem. Na 5000 m Kristian- 
sen zdobył również pierwsze miej­
sce w czasie 8:25,7 przed Treenem 
1 Voldem. 5Q0 m wygrał Elvenes 
w 44,0 przód Hodtem 1 Krlstianse- 
nem. Krlśtlańśeń zajął pierwsze 
miejsce w wieloboju z sumą punk­
tów 141,103. Nie' brali udziału w za 
wodach Aas, Seiersten i Glertvang.

Doskonale spisała się na wielkich 
międzynarodowych turniejach w 
Rzymie i w Paryżu, gdzie skapitu­
lowała przed rewelacyjną Murzyn­
ką, Altheą Gibson; typowaną po­
wszechnie na tegoroczną zwycięż­
czynię w Wimbledonie. Zawiodła 
nieco w Hamburgu, gdzie ostra 
grypa zmusiła ją do skreczowania 
w ćwierćfinale.

1 wreszcie Andras Adam, znany 
dawniej pod nazwiskiem Stolpa,-te­
goroczny mistrz Węgier słynący nie 
tyle ze zdobytych na wielkich tur­
niejach tytułów, tle z pięknej, sty­
lowej gry. coraz rzadziej spotyka­
nej ostatnio w tenisie, w którym 
zaczyna, podobnie jak w innych 
sportach^ przeważać tempo, siła i 
wytrzymałość. Największym indy­
widualnym triumfem Adama jest 
wyeliminowanie na międzynarodo^ 
wych mistrzostwach Francji 1947 r. 
wielokrotnego obrońcę tytułu, A- 
merykanina Budge Patty.

Trójkę tę uzupełniają gracze o 
mniejszej rutynie międzynarodo­
wej, ale za to o dużych perspekty­
wach ńa przyszłość. A więc prze­
de wszyMklm Istvan Gulyas, wice­
mistrz Węgier, tenisista w sile 
młodzieńczego wieku, zacięty, przy­
pominający w swej bojowości nie­
co naszego Andrzeja Licisa, dwu­
krotny uczestnik turnieju wimble- 
dońskiego, znany w Polsce, podob­
nie jak Koermoeczy i Szlkszay. z 
turniejów w‘ Sopocie fit MISM w 
Warszawie. Dalej Zoltan Katona, 
kryjący pod powierzchownym chło­
dem raczej anglosaskiego typu, 
iście węgierski, ognisty tempera­
ment I -wreszcie młodzież: utalen­
towany Ąndras Szikszay o świetnej 
sylwetce tenisowej, młodziutki ju­
nior Zoltan Madai i juniorka Klar! 
Bardoczy; sklasyfikowana na Wę­
grzech na 8.: miejscu, ale doskonale 
zapowiadająca się tenlsistka. Opie­
kująca się nią w Warszawie Koer-

wypadli całkiem dobrze i wydaje 
>ię. że na przeszkodzie do uzyska- । 
ma korzystniejszego wyniku sla- ; 
nąl brak rutyny i otrzaskania 
.-poi kaniach ^międzynarodowych.

Drużyna duńska .okazała się 
społem bardziej wyrównanym, 
którym nie było wybijających

ze- 
w

w
4

ponad poziom zawodników. Wszy­
scy z największym zainteresowa­
niem oczekiwali występu Lundber- 
sa, oglądanego dotychczas przez 
polską publiczność w roli dosko­
nałego piłkarza Zawodnik ten grał 
we wszystkich powojennych me­
czach Polska — Dania w piłce noż­
nej. W piłce ręcznej okazał się on. 
również pierwszorzędnym graczem.' 
Oprócz doskonalej techniki, wyróż­
niał się również swymi walorami 
fizycznymi.

Niespodziewanie najlepszym
wodniklem 
Swletliński.

spotkania byt
i za- 
Polak

Gdyby inni repfezen-
tanci Katowic dostroili się do for­
my tego zawodnika, Duńczycy mie­
liby o wiele trudniejsze zadanie i 
kto wie czy zakwalifikowaliby się 
do półfinału rozgrywek Pucharu 
Europy, w którym spotkają się z 
reprezentacją Pragi, w drugim pół­
finale reprezentacja Paryża zmie­
rzy się ze zwycięzcą meczu Orebro 
(Szwecja) — Berlin (Wsch.).

Jerzy Badner
Podczas spotkania hokejowego Polska — ZSRR Zawadzki walczy o krążek z jednym z napast­

ników drużyny radzieckiej Fot. caf

10)

K»rel Jankowski, reemigrant z Argentyny, wraca po kilkunastu latach nieobecności ' do kraju. 
> Przypadek zrządza. Łz spotyka się z działaczami warszawskiego klubu piłkarskiego Piast, którego 

pierwsza drużyna ma duże trudności z utrzymaniem się w I lidze. Kierownik drużyny Baje, namawia

— Mówiłem, mówiłem ci Klubmanslu — sap­
nął Baje. — Pan Karol to człowiek ze stali 
i krzemienia!

— Oh, pan mnie za bardzo ocenia. Ja jestem 
zwyczajny człowiek. Ja tylko mam ambicję! Ja 
nie chcę być dla swojego kraju Charles Grant, 
ja chcę być najpierw Karol Jankowski! Ja po-

s *
■ Jankowskiego do pracy w klubie. Baje zorientował

— A czy można wiedzieć — zapytał Klubman
jł oswajając się powoli z rozpierająca go radością 
f —• dlaczego nie chce pan wyjawić ogółowi swej 
^■ niezwykłej tajemnicy? Cńż za wrażenie, proszę 
i pana, piłkarstwo nasze osłupiałoby kompletnie

. dowiedziawszy śięj kógo przyjmuje w swoje sze 
regi'...

P. Jankowski uśmiechnął się przekornie.
ł — Ja panom coś powiem. Ja kocham Polskę. 
| tęskniłem za nią.'ale ja wiem, pamiętam dużo 
fą rzeczy... A w Argentynie czytałem i przygląda- 

łem się siedząc daleko... Ja dawno miałem wró- 
f' cić i' dlatego hic ó’sobie nie dawałem znać.a Ro- 
♦ zumie pan, eh?...
( ? — Właśnie, ,że nic. nie rozumiem — przyznał 
f. szczerze. Klubman.../, .
{ — Ja też'nić .— "przyłączył się pan Teofil.

"A. RIKSZA 
^.STQZ-ELSCKI

sl, bowiem, i» pan Karol zna się na sporcie...

— To dobrze...
— To żle!
— Nie, ja mówię — to dobrze, znaczy ja wy­

tłumaczę. Człowiek jest wart tyle, ile on robi. 
Jak ja zrobię coś dla polskiej piłki i będę dla 
was coś wart, ja powiem, że ja byłem Charles 
Grant. Teraz ja dla was jeszcze nic nie zrobiłem, 
dlaczego macie mnie szanować za to, cb ja zro­
biłem dla Argentyny? Ja nie chcę być. rentier 
i żyć za procent z tamtego kapitału' Tamto było 
1 już nie ma. Ja zrobię w Polsce drugi kapitał. 
Swoją pracą. Ja nie przyjechałem, żeby poka­
zywać mnie na stadionie i fotografować dlatego, 
że ja byłem Charles Grant. Jak mnie pokazy­
wać będą, że ja jestem-(Jankowski to ja wtedy 
mogę powiedzieć tamto, co było!.,.

moeczy nie ma słów dla jej praco­
witości i entuzjazmu. -

—' Dla Klari gra tenisa to naj­
większe święto — oświadczyła ’Su- 

podczas treningu w Hali Gwar­
dii.— Jest sierotą, ód najwcze­
śniejszych lat zarabia na swe u- 
trzymanie i nie zna-innych rozry­
wek poza tenisem, w który wkła­
da całe swe serce/

Wizyty tenisistów węgierskich w 
Polsce mają już długoletnią trady­
cję. To oni pierwsi ' po wojnie 
Jeszcze w 1946 r.. Kiedy tenis nasz 
stawiał dopiero nieśmiałe kroki na 
forum międzynarodowym; przyje­
chali do nas. do Warszawy, wskrze­
szając popularność „białego spor­
tu”.

Byłam wtedy zaledwie debiutant- 
ką — zwierza się Suzy Koermoeczy 
— I miałam wielką tremę przed 
spotkaniem z Jadzią - — wiceml- 
strzynią Wimbledonu. Wiele sko­
rzystałam z gry z nią. Była zresz­
tą jedną z pierwszych, które zachę- 
2iły mnie do wytrwałego treningu, 
twierdząc, że mam przed sobą przy­
szłość.

Kiedy pytam Asbotha o jego 
'„rachunek” spotkań ze Skoneckim 
I próbujemy wspólnie ' zbilansować 
te spotkania — „konto” wvkazule 
3:3. Gra Asboth — Skonecki nie 
będzie więc pozbawiona dodatko­
wej emocji. Spotkanie pierwszych 
rakiet Węgier i Polski Adama> z-Li- 
cisem zapowiada się także niezwy­
kle interesująca. Lekkomyślny nie­
co temperament Węgra i zacięta 
wola zwycięstwa Polaka wróżą grę, 
pełną napięcia i spięć.

Pozostali nasi gracze: - Radzio i 
Piątek, noszący jeszcze na twa­
rzach ślady pakistańskiego słońca, 
oraz Kwiatkowski .(Kwiatek zmie­
nił nazwisko) pó , „chińskiej”' wy­
prawie, będą mieli również okazję 
zaprezentowania się , warszawskiej 
publiczności w walce z nieustępli­
wymi adeptami dobrej .węgierskiej 
szkoły tenisowej.

A widzowie? Wygłodzeni, podob­
nie, jak i gracze, długą przerwą 
jesienno-zimową, pospieszą na pew. 
no tłumnie do Hali Gwardii, żeby, 
nasycić * się znowu na dłuższy czas 
Pięknym widowiskiem sportowym, 
jakim zawsze był, jest i będzie 
mecz tenisowy.

Na zakończenie jeszcze parę słów 
o charakterze spotkania polsko-wę­
gierskiego. Jest-to spotkanie czysto 
towarzyskie. Wszyscy doskonale 
wiemy, jak wiele przeszli nasi go-, 
ście w ostatnich miesiącach. Nie-' 
wiele mieli 'okazji dó treningu i 
nikomu.z nich nie brakowało trosk 
i zmartwień. Do Polski zostali za­
proszeni przez Polski Związek Te­
nisowy, który chciał im w imieniu 
tenisistów polskich dać okazję do 
odprężenia nerwowego oraz do tre­
ningu przed Pucharem Davisa, w 
którym uczestniczą, podobnie jak 
my. I chociaż to nie obniży ani 
zaciętości walk, ani Ich poziomu,

pamiętajmy o tym, patrząc ńa zma- 
ganla, które bardziej niż kiedykol-. 
wiek będą nacechowane serdetzną 
przyjaźnią i kóleźeńskóścią tenisi­
stów obu krajów.

E. Cunge

Z europejskich 
lodowisk^
ZURYCH. W pierwszych dniach 

lutego przyjeżdża do' Europy re­
prezentacja hokejowa USA. Pierw­
szy mecz hokeiści amerykańscy 
rozegrają 10 lutego w Bazylei, a 
później wystąpią w następujących 
miastach:1 Duesśeldórf; • • Berlin; 
Sztokholm. Praca. Helsinki. Oslo, 
Kopenhaga. Londyn, Paryż, Not­
tingham, Glasgow.

PRAGA. Hokeiści Banlka Vitko- 
vlce powrócili z Chin, gdzie roze­
grali 5 spotkań. Wszystkie, mecze 
zakończyły się zwycięstwem Cze- 
chosłowaków.

KOPENHAGA. W ostatnim meczu 
pierwszej reprezentacji hokejowej 
CSR, przebywającej na tournee w 
Europie zachodniej, hokeiści CSR 
przegrali z drużyną europejskich 
Kanadyjczyków 2:4 (1:1, 1:1. 0:2).

BERLIN, w towarzyskim spotka­
niu hokejowym rozegranym w 
Duesseldórfie, miejscowy klub EG 
Duesseldorf - odniósł - 'zwycięstwo 
nad wschodńio-berlińską drużyną 
Einheit 6:5 j0:3, 2:2, 4:0). .

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegiom w składziet 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
redakcji), Stanisław Bardyn, Lech 
cergowskl, Edward Strzelecki (re. 
daktor nacr- lny). Witold Szeremeta 
(sekretarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 

(zastępca naczelnego redaktora» 
Warszawa. 3 Mokotowska 24. ~ ni- p. 
Redaktor naczelny przyjmuje w dni 

powszednie w godz.—12—13.
Telefony Centrala 84-241—2 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
t Sekretariat 89116,- Sekretarz. Re­
dakcji 82604. Dział Sportu 89106.

Dział zagraniczny. 89666.

' ! ■' 1 /i ;
: Zakłady -Graficzne/ ■ 

„Domu Słowa Polskiego** 
Zam. 207-B , B-15

1 wysnuła na tej kanwie obrazy wszelkich mo-' . . Pani Leokadia usłyszała za uchem wstrząsające 
żliwych bezeceństw... zgrzytnięcie . zębami i poderwała się gotowa • do ■ ■

Pech, psiakrew, no, bo Jak to nazwać inaczej! awantury. .Ale siły opuściły biedaka. Gdy zdu- 
Jak się wiedzie, to się wiedzie. Zaczęło się już- miona zawołała do małżonka: „Co się dziś z tobą 
wtedy, na imieninach u mecenasa Zgody... Tak, dzieje?" — pan Jan już mocno chrapał.
czy siak zaltcytowal — zawsze leżał. Ile razy dal. Pj-zez cały następny tydzień był małomówny, 
kontrę — nie przeszła. Trzymał „boczki" — też ale starał się nie dawać poznać po sobie, że go' 
do. muru! Utopił niemal całą miesięczną pensję! coś gnębi. Trzymać fason, grunt — trzymać fa- ' 
Usłyszał co prawda nazajutrz przypadkowo jak • - • ■ • — ■ - 1
Niepomucen Szarża mówi!'do kogoś • przez tele- 

------ r. fóń „Horewnicki bez zielonego poję’cia o brid- 
amerykańsku, Ojej, to by za mną chodzili i mnie ge‘u“, ale cóż taki typ może o tym sądzić! Sam 
słuchali! Jak ja będę teraz tylko Jankowski, to gra bez pojęcia' Chćiał, żeby z taką kartą licy- 
jest dla mnie gorsza droga.. AJe ja lubię złą tować szlemikaf Idiota!... Nie, ' td' wszystko

I do tego — seryjny; Prawo1 serii, psia­
krew... ■ .................

wiedziałem
że i 
cem. 
bym

kocham Polskę, ale ją wiem,
nas lubią zachwycać się cudzozieni- 

Ja wiem, że jako Charles Grant irriiął- 
latwą drogę. Jakbym się ubrał ,po

_ . . . _ .• trzymać fa- ,
son! Zwłaszcza w biurze. Niech <ta zgraja plot- . 
karzy nie bawi się jego kosztem, czy bardzo . 
zmartwiony, czy zdenerwowany...’ Nie zobaczą ’ . 
boleści na twarzy!... * .

drogę, lubię walczyć!... Więc panowie nie mogą pech, 
teraz jeszeże nic mówić, a najważniejsze — do ‘ 
prasy, dobrze?...

— Dobrze, panie Karolu! Ma pan rację! Bę­
dziemy zaczynać wszystko od- początku, od no­
wego. 1 pokażemy tu wszystkim,- bracie Polaku, 
gdzie raki zimują!.,. Ja i Waldek będziemy mil-

Albo 1 ta sprawa, w biurze wczoraj. Tyle lat- 
prowadził referat i teraz zachciało im się kaso­
wać! Akurat teraz' Właśnie teraz; żeby była se­
ria! No i w końcu. teń piekielnik Baje!... Gru-

Wracając pewnego popołudnia do domu; próbo­
wał usilnie zanucić sobie pod nosem jakąś pio­
senkę, ale jednak trudno było.!.-Nie szło... No, 
cóż dziwnego zabrali mu co najmniej' roli życia... 
Taka podłość!... '-r'?

— Moje uszanowanie panu prezesowi!...
— Ach Konterski! Jak się masz, kochany chłop­

cze! " "
Felek nie omieszkał przybrać odpowiednio czu­

lej miny w odpowiedzi na tę serdeczność.
:-4 Pan prezes do domu?- ,,?/ -' 
— Tak. Pozwól do mnie; jeśli masz-czas; - 
Ho, ho, ż miejsca zaprasza!

... _______ _ __ bas, zdaje się, że oddany, szczery ' a to wąż...
czeć jak grób, dopóki będzie pan sobie tego ży- Podły plaż, czekający , tylko na sprzyjający mo­
czyli ; " rrient, aby jadowicie ukąsić.’.. .;Móże to i lepiej,

— To dobrze! Dziękuję! że pan będzie przewodniczył..." Kto by się spo-
Panu Teofilowi, gdy składał /swe przyrzecze- ’ ^'ewał!... Miał’ pełnomocnictwo Nieznańskiegó, 

nie o grobowym milczeniu, ani przeszło przez gościa od razu zbić z tropu, stłamsić... Tak 
myśl, że kiedyś'zawiodą go nertyy i . będzie błą- aac nabrac... • j — r.......  —- __________ «-______
gal Jankowskiego, aby go zwoln.il z‘danego'sło- Karol .Jankowski... Obieżyświat;, .diabli wie- h^ochę ż panem " prezesem na temat walnego ' 

dzą ostatecznie co, za jęden... ptęzes!... A on.... Nie’ ma. przecież /wiele czasu... 1
Tyle lat... Tyle lat torowania sobie drogi do ża- — Tak, "rzeczywiście nie ma wieie czasu... Ńo '

,-ć- Dziękuję! Żebym tylko nie przszkadzał pa­
nu prezesowi... Właśnie chciałbym pomówić

wa — ale to są wydarzenia przyszłości.
Na razie, to znaczy w nocy, która nadeszła 

po opisanej rozmowie, spał spokojnie tylko je­
den z naszych bohaterów — Jankowski, Ani 
Baje, ani Klubman, ani tym bardziej Horewnic- 
ki me mogli w żaden sposób oderwać się. od rze.- 
czywistości. O ile myśli obu przyjaciół, i zwo-

szczytu, który .koniec końców, gdy. już był tuż tuż,..więc, chodź,, pogawędzimy sobie!.;/ ! ' : ’
sprzątają mu spod samego nosa... Konterski pkręślałj publicznie swego wicepreze- . (

Nie, tj> tak łatwo nie, przyjdzie!, Ani Bajcowi, jako „dętego'। frajera", ale przy każdej okazji ( 
ani temu włóczędze ż Ameryki, ani Klubmanowi... chętnie zachodził ^o;."jego mieszkania, i

, - ., Nawet ten chciał wsadzić swoje trjiwj^ósże. ..Pan-'^1®^2 ^klapnęło się; tu kilkat „większych"; o^
lenników Jankowskiego rozowe były jak udka Jankowski u mnie mieszka;.." Przyjaciela^ Horewmcki .dbał, jak
noworodków, o tyle pan wiceprezes Pławił się źeby .mieszkał u niego prezes 'KS 'Piast... ’ i ' umiał, o swą reputację wśród- graczy „Piasta" j
w czarnej melancholii i niedaleki był od .tego, . ,,__ .. S . . . . ... i lubił sadzić sie na! cnścłnnnśń : ■ V ■
aby żywić o coś głupi żal' do swoich rodziców. , 'Z, hawetn^ i oszukiwać 'iii», / „ ,■ < 1

samego siebie. .JJtrąęjlk.^Teraz, może .sięgnąć do • . ~ Siadaj, chłepczę. Masz rację, walne, zgroma? ,(
— Pech psiakrew! — wsżeptytyął w póduszkl Ligi... Może‘znajdą ńaMego, ’Horewriickiegó. miej-nad czjm zastanowić... i 

■małżeńskiego łoża, a pani Horęwnicka. z wła- sce zdolniejszego (Sekretarza?.. j.Móże> pan .Karol prezesie., ..'Szkota J przecie j
ściwą kobietom jednostronną fantazją, złożyła Jankowski?.., Niel Teraz, będzie ostrożny .. Teraz ■ «Mawać "klub w ręce jakichś- Argentyńskich ' i 
zaraz z tych pomruków /.jakieś imię żeńskie się nie da wziąć na‘byle kawał!... kanciarzy... 1 ; * • (

zwoln.il

